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WYBOkY Dt RAD MIEJSKICH
Sukces list Bloku Gospodarczego

W  c a ł y m k r a j u  Na terenie w o j. now ogródzkiego.
WARSZAWA. (Pat) .  27 bm.  odbyły 

się- w y b o r y  do  r a d  m ie j sk ic h  w  ;{41 rnia 
s tacb ,  z czego w  w o je w ó d z tw ie  w a r s z a w  
sk ie m 55) miast ,  łódzkienr  46 mias t ,  lu 
he lsk iem 33, k ie leck iem 39, białostoc- 
k iem 448, wi leńsk iem 14 now ogr ódz -  
k iem 10, po les k tem  12, w o ły ń s k ie m  17, 
k r a k o w s k i e m  17, lw o w s k ic m  9, t a rn o p o l  
sk iem 6 i p o z n a ń s k ic m  12.

Głosowanie  odbyło  się w 254 m i a ­
s tach ,  w po zos ta łyc h  95 g łoso wanie  m e  
odbyło  się, wobec  zgłoszenia ty lko  j e d ­
nej  w a ż n e j  l i s ty , .p rzyczem w o lbrz ymi e j  
większości  b y ła  to je dn a  w sp ó ln a  l ista 
k o m p r o m i s o w a ,  us ta lo na  p o d  ka.tem wi 
dzen ia  na jb a rd z ie j  w y d a t n e j  i owo cnej  
pracyT d la  sa m o rz ą d u .

W y b o r y  o d byw a ły  się pr zy  dość  du 
żej f re kw enc j i ,  d o ch odzące j  do 6o proc.  
i p rzy  b a rd z o  z n aczne m  za in te r e so w an iu

sic ludnośc i .  .Spokój i p o r z ą d e k  publ icz 
ny n igdzie nie został  zak łócony.  Je d y n ie  
nocy  ubieg łe j  w Lodzi ,  gdzie na tężenie  
ag i tac j i  by ło silne, p rz y  zbiegu ulic l i rze 
z ińskie j  i F r a n c is z k a ń s k ie j  doszło do po 
bcia n a k l e j a j ą c y c h  afisze listy nr.  I 
p rzez  l iczną gr up ę  t. zw. n a r o d o w y c h  soc 
jal is tów.  S p ra w c y  pobicia  zoslal i  natycl i  
mias t  a re sz towan i .  Również  w Lodzi  w 
nocy  g r u p a  cz ło nków s t r o n n ic lw a  n a ro  
dowego z a a t a k o w a ł a  cz łonków mie jsco  
wego oddzi a łu  związku  rez.orwislów, 
prz yczem  pobi ła  c iężko prezesa  tego od 
dz iału L ew andow sk ie go .  S p r a w c ó w  za 
t r zym ano .  Poza tern i za jęciami  innych  
nie było.

Nadc h o d z ą ce  s p ra w o z d a n ia  w y k a z u  
ją wszędz ie sukces  listy n u m e r  i (B. B. 
W.  R .), na  która, p a d ł a  większa  część od 
d a n y c h  głosów.

W miastach prowincjonalnych
Wileńszczyzny

O d ,g o d z .  16-ej zaczęły na dc h o d z ić  
ko le jn o  wi ado m ośc i  o przebie guwybo-  
ró w  n a  nasze j  p row inc j i .  JĆst on bardzo  
p o w a ż n y  i spo ko jn y ,  f re k w e n c j a  conaj -  
m ni e j  z ad aw a la ją c a ,  a w p r z e w a ż n e ’ czę 
ści dobr a ,  bo d o c h o d z ą c a  do 9 0 %  w y ­
borców.

Na jw ię ksz a  jest  w Głębokiein wlaś- 
flfte do 90 % ,  n a s t ró j  ożywiony,  wy borc y  
g łosu ją  zgodnie  na  w sz ys t k ic h  k a n d y d a  
tów bez wz glę du  na  .ch na ro d o w o ść ,  czy 
wyznan ie ,  po łą czo n y ch  n a  j edn e j  współ  
ne j  l iście Blo ku  Gospodarczego .  P o t e m  
idą N. T ro k i  z 8 0 %  głosu jących ,  n a s t r ó j  
b a rd z o  ożywion y N a s tę p n a  jes t  Oszmia  
n a  ze sw oj em i  d w o m a  okręgam* w ybor -  
czemi , od  75— 8 0 %  głosujących.  Dale j  
S m orgo ni e  (75%  glosu jących),  W . le jka  
Pow.  (pon ad  7 0 %  gł.), Raków,  Po db ro -

W y n
Troki

12 m andatów , 1 okręg w yborczy. Jed  
nn kom prom isow a lista.

Święciany
O gólna ilo ść  m andatów  lfi, 4  okręgi 

w yborcze. 11 m andatów  zdobył b lok gos 
podarczy (lista N r. 1). listy żydow sk ie
(NNr 2 i 3) 5.

Oszmlana
87%  upraw nionych  do g łosow ania  

oddało sw e głosy. O szm iana była  p o­
dzielona na 2 Okręgi w yborcze. V  1 
O kręgu otrzym ał 6 m andatów  B lok  Gos 
podarezy i 3 m andaty Żydzi nrorządow  
ey , w 2-gim  okręgu 4 m andaty B lok Go 
spodarczy, 3 m andaty Żydzi prorządow - 
cy. Razem  16 m andatów’. 1(1 B lok Gos 
podarczy i 6 Żydzi prorządow cy.

\Y poprzedniej radzie w  O szm ianie  
było  6 mandatów' polsk ich  i 6 żydów  
skieh .

dzie i N. W i l e jk a  po  6 0 %  gł.
Na jm ni e jsz a  jest  do tychczaś ,  z powo 

du deszczu  i loka lnego  z resz tą pożaru ,  
f r e k w e n c j a  w S w i ę u a n a c h .  n a taben e  w 
j e d n y m  fy lko  ok ręgu  (są 4) okol  j ' 5 0 %  
gł. W  po zos ta ły ch  do  63% .  P o d o b n e  wia 
d om ośc i  są z Mołodeczna i N. Swięcian,  
Dzisny i Dokszyc.

Wszędz ie  n a s t r ó j  dla list Bloku  Gos 
pod a rc zego  korzys tny .  Z list k o n k u r e n  
c y jn y c h  n a jw ię k sz e  ożywienie  wyka/ . u j ą  
zwolennicy  l isty P P S  w N. Widejcc oraz 
dz ikiej  l isty J a b ło ńs ki ego  w Podbrod/. iu.  
P o d o b n a  l ista Po n ia to w sk ieg o  w N Świę 
c ia n a c h  m a  s łabe szanse,  w s k u t e k  w y d a  
nia przez  jej  czołowego k a n d y d a t a  b a r ­
dzo niepowuiżnej  odezwy przec iw ko  c zo ­
ło w y m  k a n d y d a t o m  lifty Bloku G o sp o ­
darczego.

i k i  :
howo-Swięciany

Ilość m andatów  12. B lok  gospodar­
czy uzyskał 5 m andatów , Żydzi 3 m an­
daty i lista dzika P on iatow sk iego 4  nian  
daty. W iększość b lokow a zapew niona  
w skutek  tego, że cześć listy P on iatow ­
sk iego  praw dopodobnie połączy sic z 
blokiem  gospodarczym ,

Stare Św ięciany —  mandat«nv ogó­
łem  16, z tego przypadło liśc ie  bloku 11 
m andatów , 2-m  listom  żydow skim  5 nia.ii 
fiutów.

M ołodeezno —  72 procent glosują  
eyeh, razem  m andatów  16, z tego b lok go 
spodarczy 8, listy dzikie Skorbuta i Ja­
siew icza  po jednym  m andacie. Żydzi 2 
i B iałorusini 4.

R adoszkow icze - 75 i pół procent 
g łosujących , 12 m andatów  ogółem , jed  
na lista  kom prom isow a, z tego blok gos 
podarczy 7, Żydzi zas 5.

W  d n iu  w cz o ra j sz y m  na  te ren ie w o ­
j e w ó d z tw a  nowogródzkiego ,  j a k o  w dniu  
w y b o r ó w  do  r a d  mie jsk ich ,  o d by w a ły  się 
w y b o r y  ty lko w Lidzie,  w pozos ta łyc h  
zaś m i a s t a c h  w o je w ó d z lw a  n o w o g r ó d z ­
kiego  ukaza ło  się ogłoszenie g łówny ch  
k o m is y j  wyborczy ch ,  s tw ierdza jące ,  że 
wobec  zgłoszenia ty lko  jedne j  listy, a 
m i a n o w ic ie  b lo k u  gospo da rczo  - społecz 
nego,  w sk ład  r a d  mie j sk i ch  wchodz ą  
bez w y b o r u  k a n d y d a c i  tej listy.

S k ła d  n a r o d o w o ś c i o w y  r a d n y c h  miej  
sk i ch  z 9 mias t ,  gdzie by ł y  zgłoszone  l i­
sty b lok u  gosp od a rczo  - społecznego,  
p r zeds ta w ia  się n as tę pu ją co:

Now ogródek  - 7 Po laków ,  7 Żydów,  
I Bia łorus in  1 T a t a r  —  r a z e m  16.

B a ra n o w ic z e  —  10 Polaków,  11 Ży 
dów.  3 Bia łorus inów r a z e m  24.

S ł o n i i n  11 Po la ków ,  11 Żydów
1 Białorus in,  1 T a l a r  —  r a z e m  24.

Stołpce 7 Poluk ow,  5 Żydów,  4 Bia 
ło rus inó w —  r a z e m  16.

Nieśwież -  - 8  Po la kó w ,  7 Żydów,  ł 
Bia łorus in  -— razem  16.

Kłeck (powia t  n ieświeski)  —  6 Pola 
kóów,  8 Żydów.  I B ia łorus in ,  1 T a t a r  —  
r a z e m  16.

W o ło ż y n  —  7 P o l a k ó w . 5 Żydów,  5 
Bia łoru s in ów —  r a z e m  16.

Zdzięcioł  (pow. now ogród/Ki)  — 8 
Pol aków .  7 Żydów.  7 Bi a ło rus inów  —  
r a z e m  12.

L acho wicze  (pow. b a rano w ic ki )  —  
3 Polaków,  7 Żydów.  3 Bi a ło ru s in ów  —  
razem  12.

Ogółem w 9-ciu m ia s ta c h  62 P o l a ­
ków,  67 Żydów,  20 Bi a łorus i nów i 3 Ta  
la rów Razem 152 r a d n y c h

Godne jest  podkr eś len ia ,  że w sk ład  
ty ch  m ia s t  wszedł  e lement  r ep rezen tu ją  
cy p r z edew sz ys t k i em  c z yn n ik  gospod a r  
czy i społeczny,  da ją cy  g w a r a n c j ę  rzeczo  
wej  pracy go spoda rcze j  -w sam orz ądz ie  
mie jsk im .

•W związ ku  z tak p o m y ś l n y m  z a k o ń ­
czeniem w y b o r ó w  n iek tó rzy  w y bo rcy  od 
r u c h o w o  w y r a ż a j ą  sw oj ą  radoś ć  i en tuz  
jazm.  W  Sto ł pcach  organizac j e  społecz. 
ne  i zb ió rka  u l iczna  zeb ra ł j  zł. 1.000 na 
wpisy  d la  n ie z a m o ż n y ch  uc zn ió w  bez 
różnicy  w y z n a ń  i nar o d o w o śc i  zamias t  
na p r o p a g a n d ę  wyborczą ,  p r zyczem za 
im p r o w i z o w a n o  okol icznośc iowy oh 
chód.

W  Lidzie o d b y w a j ą  się w yb o ry  na  
listę chrzęśc i  j ai iskiego b lo ku  go sp oda r  
czo-społecznego (BBWR). z rzeszenia  
chrześc i j ańs k i ego  (Ch. D.), Po l aków  
c h r ześc i j ań s k i ch  właściciel i  n ie r u c h o m o  
ści (zbliżona do Cli. D.) i na  z jednoczoną  
lisfę żydowską .  Mias lo pod z ie lone  jesl 
na  6 okręgów’ wyborc zyc h  i w yb ie r a  24 
ra d n y c h .

Przed wyborami do Rady Miejskiej
w Wilnie

Słaba frekwencja w Komisjach Pożądana fnowacla.
Obwodowych.

W c z o ra j  rozpoczęło się s p r a w d z a ­
n ie  sp isów w y b or czyc h  w poszczegól ­
nych  K om is ja ch  O bw o d o w y ch .  R u c h  w 
p ie rw szym  dniu,  m i m o  niedzieli ,  był  sto 
s u n k o w o  b a rd z o  n ieznaczny .  P o w a ż n y m  
n aszem zdaniem,  m a n k a m e n t e m  jest  
pew neg o r o d z a ju  dezo r j en t ac j a  w y b o r ­
ców. którzy7 nie zawsze w iedzą  do j ak i ch  
przydz ie leni  zostal i  obwodów7. P o ż ą d a ­
ne by łob y  b a rd z o  w7ywieszenie  w b r a ­
m a c h  poszczegó lnyc h  domó w7 k a r t e k  z 
wym ie n ie n ie m  do jak iego  ok ręgu  i j ak ie  
go o b w o d u  wra z  t  p o d a n i e m  ścis łych 
a d re s ó w  za l iczona  została d a n a  posesja.  
Zaoszczędzi łoby  to wiele t r u d ó w  w yb ór  
com w p o s z u k iw a n iu  lokal i  Komisy j  Ob 
w o d o w y c h  i Ok rę go wych .

.Sprawdzanie spisów p o t r w a  do dnia 
2 czerwca.  W  d n i a c h  n a s tę p n y c h  *rek 
wencja  wyborców7 w t K o m is ja c h  p r a w ­
d o p o d o b n ie  znacznie  zwiększy  się.

Po c z y n a ją c  od 29 do 31 b. m.  włącz 
nie o d b y w a ć  sie będzie s k ł adani e  list k a n  
d y d a ló w  w Głównej  Komis j i  W y b o r c z e j  
(Mickiewicza  32). W  7w ia zku  z te m  we 
wTszys tk ich  u g r u p o w a n i a c h  w r e  już  ko ń  
cow a g o r ączko w a  p r a c a  n a d  zb ie ran i em 
p o d p is ó w  w7yborczych .

Listy kand>7datńw  są już wszędzn  
p ra w ie  usta lone.

Pierwszy wyborczy wiec 
żydowski,

W  sobotę w ie cz or em  od był  się p iz y  
ul. Zawblne j  21 wiec wyborczy ,  zwoła 
ny  przez  miejscow7y Rund.  W iec  p rz e ­
szedł  l iaogół  spokojn ie,  nie ciesząc się du 
żą f r ekw enc ją .  P r z e m a w ia l i  na  wiecu 
czołowi  dz ia łacze  z B u n d u  pp. Żeleźni- 
kow,  Aronowicz  i mni

Rył  to pieiwyszy p rzedw ybor czy  wiec 
Żydów7.

Awantura na r ._  ' /  ‘  '  w e c u  endeckim.
Wczoraj' w  godzinach p.p. v  lokalu  przy ul.

O rzeszkow ej 1* o d byw ał się w iec p rz e d w y b o r­
czy. . ,

«  Czasi*1 dem ag o g iczn y ch  p rzem ó w ień  ag i­
ta to ró w , jed en  z o b ecnych  n a  sa li p o czą ł w zno 
s ir  p ro te s ta c y jn e  o k rzy k i.

W yw ołali to reak c je  ze s tro n y  k ilk u  s ą ­
siadów*, k tó rzy  rzu c ili się n a  n iego  i zaczęli b ir

incydent z likw idow ała poleją . P obitym  ok a­
z a ł .iię 36-Ietni J a n  M ichałow sk i zam  p -z y  ni. Sa­
dowe,, 7. 'D oznał on  pow ażn y ch  o b ra że ń  c ia ła .

M ichałow skiego- o d staw io n o  do 3 go k o m i­
s a r ia tu ,  gdzi* w ezw ane p ogo tow ie  ra tu n k o w e  
u d zie liło  m u p ie rw sze j pom ocy .

Policja ustala nazw iska napastników.

01278022
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O rozkładzie w Chadecji.
Zjednoczeni* Chrześcijańsko-Społeczne.

J a k  w i a d o m o  ogólnie,  w po c z ą tk a ch  
b .  r. s f o r m u ł o w a ł  się ca łkowic ie  decydu 
jący  ro z ła m  w d a w n c m  „S t r onn ic tw i  * 
Chrzęść.  D e m o k r a c j i 1. Z n a k o m i t a  jego 
więk.s/ost  już d a w n o  uzna ła ,  że dalsze 
u p r a w i a n i e  jałowej  opo zyc j i  w s to su nku  
d o  ob oz u  c z ynu  i in tensywnej ,  k o n k r e t ­
ne j  p r a c y  p a ń s t w o w e j  jest  ca łkowic ie  
b ezp rzed m io to w e.  Uznała  także,  da lsze 
p o z o s t a w a n ie  na p a s k u  endec ji ,  p o z a  na  
w ia scm  tej  p racy ,  za n ie obyw atc i sk ie  i 
szkodl iwe.  Za jęła  wreszc ie ,  .wobec poczy 
n a ń  rządzącej" Rzeczypospol i tą ,  w ię k ­
szości  spo łeczne j  i p a r l a m e n t a r n e j ,  sta- 
n b w i s k o  przychy lne ,  z zas t r zeżen iem so 
bie,  w a r u n k u  rzeczowej ,  n i e s k r ę p o w a n e j  
k ry t yk i .

Na czele nowego u g r u p o w a n i a ,  n a z ­
w a n e g o  Zje dn oc zeni em  Chr ześc i jańsko-  
Spo łecznem,  s t aną ł  szereg z n a n y c h  w 
świec ie  p o l i t y c z n y m  i w  pr acy  społecz­
n e j  osób,  częśc iowo pochodzący  cli z da w 
ne j  chadec j i ,  częściowo zupe łn ie  n o ­
wych.

15 m a r c a  b. r. u tw or zył a  się wileńska  
filja. Z jednoczenia.  Na jej czele s taną t  
p o c z ą tk o w o  d. cz łonek  m ie js c o w e j  Oh.I). 
D. a d w o k a t  Zmi t rowicz ,  w r a z  z ks. M a ­
karewiczem.^sędz ią  Ru b le m  i innymi .

Po  u s tą p ie n iu  z z a r z ą d u  adw.  Zmi t r o  
wicza (z p o w o d ó w  n a t u r y  osobistej )  p r e ­
zesurę  ob ją ł  p. S tan is ław Woj tk iewicz ,  
mie rn icz y ,  d o ty c h c z a s o w y  se kre t a r z  z a ­
rządu .  P o z os ta ły m i  c z ło n k a m i  z a rządu  
s ą : ' k s .  Makarewicz ;  p. p. I l e jbo wic zowa  
i Rodziewiczowa,  oraz  d o k o o p t o w a n y  
p  St. Lopalewski .

Zjednoczen ie  C hr ześc i jańsk o  - S p o ­
łeczne  w Wiln ie  zdoby wa  sobie co faz 
więce j  cz łon ków  i s y m p a t y k ó w , Z o r g a ­
n ó w  p ra s o w y c h ,  r o z p o rz ą d za  na ra z ić  tyl 
ko  5-grosz ówką  „Nowi ny  C o dz ie nn e1',

20-groszowy
sto jące  m i m o  swej  „p ię c iog roszow ośc i“ 
o wiele wyżej ,  niż n. p.
„D z ie nn ik  W i l e ń s k i '1.

Nowe to u g r u p o w a n ie ,  dz ięki  swojej  
dosyć po w a ż n e j  pos tawie  zdołało już  so 
bie po zys ka ć  szereg p o w a ż n y c h  i w p ł y ­
w o w y c h  osobistośc i  n a  te ren ie  wielu c e ­
ch ó w  i zw ią zków  chrześc i j ańs k i ch ,  oga r  
n ia ją c  s fe ry,  k tó re  do ty chc za s  u w a ż a ł  
za .swoją w y łą c z n ą  d o m e n ę  p. Engel .

Zj. Ciirz. Społeczne  b ie rze  udz iał  w 
akc j i  wyborcze j  w Bloku  Gospodarczego  
O d ro d zen ia  Wi lna .

F a n ta s ty c zn y , p re je k t  budow y k o m p lek su  (to­
m ów  pod ję te j prziM R o ck effi'lle ra  ju n . w N ow ym  
Y orku za sum ę 250 m ilj. d o la ró w  — P om iędzy  
w ieżam i w górze- ■— w iszące  o g ro d y  w sty lu  

s ta re g o  B abilonu .

Wyjazd delegatów Jedaoty wileńskiej na'Synod 
ewang-reformowany na Litwie.

Konsys torz  ew ang.  - r e f o r m o w a n y  w 
W iln ie  o t r z y m a ł  zap roszen ie  o d  konsy  
s t or za  w Bi rż ach  na  (Litwie n a  m a j ą c y  
się odbyć  d n i a  24 .  c ze rw c a  rb. S ynod  
Kościoła  ewang.  re fo rm o w a n e g o .

Konsys to rz  w i leńsk i  n a  po s ie dzeni u  
w  d n i u  24 hm.  p r z y j ą ł  z apr osz en ie  z za 
do w ole n ie in  i n a t y c h m i a s t  p rz ys tą p i ł  do 
de f in i t y w n e g o  us t a l en ia  de lega tów.  J a ­
ko  de lega tów  ko ns ys to rz  w yzn aczy ł  p. p. 
k u r a t o r ó w :  F l o r j a n a  Świdę,  mec.  Role  
s ła w a  Szyszkowskiego  i S z y m o n a  Czar  
nockiego  oraz  k a znod z ie ję  zbo ru  w i le ń ­

skiego ks. P a w ł a  Dili.ta.
Pob yt  de legnlów wi le ńsk i ch  n a  'Lit­

wie p o t r w a  k i lka  dni ,  poezem w r ó c ą  do 
Wil i>a p r a w d o p o d o b n i e  z de le ga ta m i  li 
t ewskimi ,  z ap ro sz o n y m i  na  in a ją cy f|/się 
od być  Synod wi leński  w d n i u  .‘10 czerw 
ca b r

W y p a d a  z auw ażyć  że ur z ę d o w e  z a ­
proszenie  do  J e d n o t y  wileńsk ie j  wply 
nęło po  raz  p ie rwszy.  Doty chczas  de l e ­
gaci  o b y d w u e h  J e d n o t  bra l i  udz ia ł  w 
S y n o d a c h  w c h a r a k t e rz e  n i em a l  p r y w a t  
nym.  (O)

Tasowanie biletów do .
Aby udostępnić naszym stałym Czytelntkuin korzystanie z teatru, 

od najbliższych dni rozpoczynumy

losowanie biletów do Cuim i Teatru Cetniego 
w ogrodzie po‘Bernardyńskim.

Losowanie odbywać się będzie kitka razy w miesiącu i polegać 
będzie, w  celu uniknięcia jednostajności, na różnych kombinacjach lo­
teryjnych, które we wszystkich wypadkach zostaną szczegółowo w y­
jaśnione.

Narazie komunikujemy tylko, że nie należy niszczyć egzemplarzy 
„Kurjera li'ilensLicgo", właśnie ten egzemplarz, który zechcemy zni­
szczyć może zawierać SZCZĘŚLIWY LOS.

Hossi i Cflstis wystartowal i  do kaliforji .
PARYŻ (PAT) —  D ziś o  godzinie 5.05 ran u 

w ylecie li ł  lotniska I,e Bourget na aparacie  
Joseph (e B r ii słynn i lotn icy  francuscy Rossi

1 Costes udając sic  w prostej lin ji bez zatrzy 
m ania do K aliforuji. Chcą oni pobić rekord  
długości lotu bez zatrzym ania.

Kybuch maszyny piekielnej na cmentarzu
p o j z js  odsłonięcia pomnika garlba>dczyk6w

PARYŻ (PAT) —  D ziś na cm entarzu P ers  
L a c h iis t  odbyła sit; uroczystość odsłonięci;! 
pom nika ku czci poległych garibaldczyków . YV 
czasie  uroczystości usiłow ano dokonać zam achu. 
M ianow icie na pół godziny przed rozpoczęciem  
uroczystości w pobliżu pom nika nastąp ił silny  
w ybuch. O dłam kam i uszkodzonego grobowca  
zran ion ych  zosta ło  dw óch  fuukcjonarjuszów  
cm entarnych P olicja zaaresztow ała uciekające

go z cm entarza W łocha F rascoya, m ieszkańca  
Paryża, podającego się  za m ontera. F rascoya, 
jak przypuszczają, za in sta low ał w pobliżu p o ­
m nika m aszynę p iek ielną, która na szczęście  
wybuchła, zanim  na uroczystości zgrom adziły  
się  tłum y. Mimo silne wrażenie, jak ie w yw oła ł 
zam ach, uroczystość francusko - w łoska odby­
ła się  w spokoju  i nodniosłyin  nastroju.

Min. Beck wyjechał 
do Genewy

WARSZAWA. (Pat) .  Dziś o godz. 8 
r a n o  w y je c h a ł  d o  Genewy mi nis te r  
s p r a w  z a g ra n i c zn y c h  Józ,ef Beck.  Mini  
s t rowi  i to wa rzysz ą  szef gab in e tu  dep  De 
bicki  o r a z  se kr e t a rz  osobis ty  Fr ied r i ch .

Przemówienie Mussoli- 
n1**© w parlamencie

RZYM. (Pat).  Na  w czor a js zem  pos ie ­
dzeniu  p a r l a m e n t u  p r e in je r  Mussol ini  
wygłosi ł  p r zem ów ie ni e ,  w którymi  p o r u  
szył  s p r a w y  pol i tycz ne  a przedewszys t -  
k ie m  e k o n o m ic z n e  i f in a n s o w e  p a ń s tw a  
włoskiego.

Yohn Simon w  Paryżu.
PARYŻ. (Pat).  Dzis w połu dn ie  n a  

lo tn i sk u  w Le Bourg e t  w y l ą d o w a ł  m i n i ­
s te r  s p r a w  zagr.  Wie lk ie j  R r jdanj i  sir 
J o h n  S im on  w dr od ze  z L o n d y n u  do 
Genewy. Minis ter  S im on wpr os t  z lotni 
ska  ud a ł  się do g m a c h u  a m b a s a d y  b r y ­
tyjskiej .

Kronika telft^raficznd
— W P O lśIJŻ U  M IEJSC O W O ŚC I L1POSTF.Y

i. ;iicw iad o iA .cb  d o tąd  pow odów  a u to b u s  w p ad ł 
n a  s łu p  te le fo n iczn y , a w chw ilę  po tem  n as tap ii 
w ybuch  z b io rn ik a  benzyny . Z ginęło 13 osób  
W ięk szo ść  p o d ró żn y ch  stan o w ili tu ry śc i bis? 
p ań scy , k tó rzy  je c h a li do ,B ordeaux.

—  W  GMACHU G1ILDY W IEDEŃSKIEJ
zn alez io n o  dziś ra n o  u w ejśc ia  bom bę z przy 
rząd em  zegarow ym , n a s taw io n y m  na godz. 18 
Bom bę u su n ię to

W  MIĘDZY NARODOM * C tI MISTISZD 
ST W ACH FR A N C JI w grze  m ieszan e j p a ra  poi 
iśkaska Ję d rze jo w sk a  — Tloczyń.ski p o k o n a ła  
p a rę  angicl.sk - F ra n c u sk ą  I la m m e ri M erlin 
w 3 se tach  6:2 i 6:3

SikMły powszechne 
m. Wilna w hołdzie

Mickiewiczowi.
w  sobotę  i w niedzielę, liczn ie  zg ro m ad zo n a  

d z ia tw a n a  R ohulance p rz y g lą d a ła  się z r a je  
c:ęm  p .o d itk c jo m  sw y ch  ró w ieśn ików  n a  scenie.
( l.odzBo o to, by  w ejść w  b liższą  znajom ość) z 
dzie łam i naszego  W ieszcza, a zw łaszcza uczcić 
p am ię tn ą  roczn icę  n a p isan ia  t a n a  T adeusza. Nłu 
c h an ie  su m ien n ie  w y k o n an y ch  d ek lam acy j i og 
lą c a ją c  szereg pom ysłow ych  iuiscenizacyj, m y ­
śleliśm y, że już n ie ra z  zo sta ło  s tw ie rd zo n e , iż 
n ik t tak  o d p ow iedn io  nie d ek lam u je  poezyj Mi­
ck iew icza ja k  m łodzież i dzieci. M oże d latego , 
że l a  poezja  jest tak  życiow a, rże w n ie j n ic  
sztucznego, że m a ty le  p ro s to ty  i realizm u, w po 
łączeniu  z  g lębokiem  uczuciom . F ak tem  jest, że 
n a jlep si a rty śc i m ów ią  wiersz. M ickiew icza szlucz 
n ie, ze  izbytniin patosem , a m łodzież  m ów i od  
serca. I tak  jest ślicznie. Kozjpoczęto od stów a 
w stępnego, k tó re  w ygłosiła  p. W arg a łó w n a , Jiau 
czycielka ze szk o ły  pow sz. Nr. 13 b a rd zo  odpo 
w iednio , poezem  z jednoczone ch ó ry  odśp iew ały  
„W iiijo naszy ch  s tru m ie n i ro d z ic a '1 (trochę  m o ­
n o to n n ie ), p ieśc i K azury  i L ach m an a , i ślicznie, 
cu dną  .serenadę R ybickiego, tru d n ą  w- h a -m o n i- 
zacii i d o sk o n a le  roz lozoną  na  g losy  w ysokie 
i n isk ie, ta k  że całość b rzm ia ła  ja k  n a jczystsze  
in s tru m en ty  m uzyczne. P. Ż ebrow ski d y r j  go wal 
um ie ję tn ie  og rom nym  ch ó rem  dziew czynek

D oskonale  z w dziękiem  i h u m o rem  d ek lam o  
w a ła  p an ien eczk a  ze szk Nr. 13 w y ją te k  z R a ­
n a  Tadeusza, dalsze pom ysłow e G rzybobranie , 
(ty lko  m elo d ja  p rzeszk ad za ła  tro ch ę  d ek lam ac ji 
i n ie  by ta dosto so w an ą  d o  treści, n a leża ło  dać  
t.ie lod ję  .u te jszą ) . K oncert W ojsk iego  (z b a rd zo  
d o b ra  zb io ro w a  d ek lam ac ja )  -.Zosia z dziećm i, do 
brze  p o m y ślan e  (tylko gdzież Zosia z dw om a 
w arkoczykanni i d -iec i ch ło p sk ie  u b ran e  w s u ­
ki Aiki z fa lb an k am i i k o k a rd am i w lokach?) 
Ł ad n e  i d ow cinne  w a rjan ty  n a  tle  w ierszu o 
P ie rw io sn k u , który- posłuży ł <]., o b ra zk a  z w ios 
ną i k w ia ta n r .  p rzy  akoinpam jam encie  ch o ru  
O rk iestra  w o jskow a od eg ra ła  u tw o ry  M oniuszki. 

C ałość w (/k aza ła  d u żo  s ta ra ń  p rz y g o to w a n ia ; by 
loby  d o b rze  d aw ać w ięcej w esołych rzeczy, m n ie j 
pow ażnych  do  k tó ry ch  głosy  dziecinne n ie zaw­
sze m ogą doc iąg n ąć  A przy tem  w esołe w y ją tk i 
w ra ża ją  się  w pam ięć  i zabaw -iają dzieci, zbliża 
ją  je  uo  u tw o ru , a  przecież o to chodzi.

Z eb ran a  pub liczność  z zajęciem  śledziła  za 
proil uk ig mi i ko leżan ek  i o k lask iw a ła  g o rąco  
m łodych  artystów -am atorów -. H ro .

Te itr muzyczny „łUTNIA" 
d z i  ś 

„Noc w  San Sebastiano"
C e n a y  p r o p a g a n d o w e

J U T R O

,P0 D BiAŁYM KONIEM"
C e n y  p r o p a g a n d o w e .

U r u i a r z — P.K S. Lida 3:2
W czoraj p iłkarska drużyna w ileńska „Dru 

karz" rozegrała w L idzie m ccz z PKS o m i­
strzostw o, w ygryw ając w stosunku S : 2.

Budutsa Ośrodka Zd-̂ ri*.
Z arząd  i i i iejski ?.ainicrzu w c iągu  bif  

żącego sezonu pr z y s t ą p ić  do  wykołiczc- 
n ia  b u d o w y  no we go  g m a c h u  Oś rodka  
Zdrowia ,  k t ó r y  w y p o s a ż o n y  bedfcie we 
wszys tk ie  now oczesn e  zdobycz t teehnicz 
ne. G m a c h  ten,  k t ó reg o  b u d o w a  r o z p o ­
częta zosta ła  przed  laty,  d o p r o w a d z o n y  
już  zos ta ł  p o d  d ach ,  n a  o s ta tec zn e  j e d ­
n a k  wy koń czen ie  z abr ak ł o  k re d y tó w .  0-  

■becnie władze  cen t ra lne  przyob ieca ły  
m i a s t u  udz ie len ie od po w ie d n ieg o  Fu n­
dusz ni Roboty  m a j ą  być  rozpoczę te  n a ­
ty c h m ia s t  po  u z y s k a n iu  k r e d y tó w .

A D i  0
RONIFIDKIALEK, d n ia  28 m a ja  1034 r.

7.00—8 0 9 : C zu s,.(lim n asty k n . M uzyka. D zień, 
por. M uzyka. 11 ,40: .Rrzegl. p ra sy . 11,50: U tw ó r?  
E rk e la  (płyty), 14,57: Czas. 12,05: M uzyka popu 
b o »  (plytyi- 12 30: Kom. m eteo r. 12,33: Muzy­
ka lu d o w a  (płyty). 12.55: D zicu . poi. (4,50: R rog  
ra m  d z ienny . 14,55: irNa UWlD 5 do k ra jó w  h a l 
ty ck ic h ‘\  15,05: Wiiad. e k sp o rt, ii g iełda ro in . 
15,20: K o n cert d la  m łodzieży  (p ły ty)1. „Z w yczaje  
lu o d o w ę  'w  p ie ś u i ‘. 15,50: A udycja  d la  dzier*: 
„E g zam in  u k ra sn o lu d k ó w "  —• słu ch o w isk o  C.o 
ci Haki. i 0.20: F ra n c u sk i. 16,35: T rans,-n
17,05 iRicśni po lsk ie . 17,30: O d czy t h is to ry c z n i 
17.50 .D ru ży n y  s trze leck ie"  —  p o g ad , wygi. 
pik. Lilrych. 18,10: M uzyka lek k a . 18,30: Q dczyt 
h is to ry czn y . 18,50: „Co n as  b o li? "  —• p rzech ad z  
ki M ika po  m ieście- 19,00 7. litew sk ich  s p ra ć  
ak tu a ln y ch . 19,15: Codz. ode. po  w. 19,25: O dczyt 
a k tu a ln y . 19.10: W it. kom . sp o rt. 19,47: D zień 
wiccz. 20.00. ..M yśli w y b ran e" . 20,02: K o n cert 
21,U0 T rą b k a  i c ap s trz y k  z G dyni 21,02: ,,5a 
m ochodein  W a rsz a w a  K raków ". 21,47: M u­
zyka lekka  22,00: .Słuchow isko: „U cięczka uo 
B agdadu". 22,30: .M uzyka tan . 23.00: Kom nu:

. leor, 23.05: Muzypka tan eczn a .

NOWINKI RA0J 0 WE
KD.NCEKT K O M PO ZY TO ttóK .

W p o n icd z ia tck  d n ia  28 m a ja  o g o dzin ie  20 
w ra m a ch  cy k lu  „M uzyka N iep od leg łej R olski ’ 
ro zg ło śn ia  sto łeczn a  daje. k o n cert, k tó ry  pośw -ę 
eony będzie  tw órczośc i cen ionego  m u zy k a  Kn- 
ż jm ie rza  \V,i ikon : i.r k i (-go. Na p ro g ram  au d y cji 
i lożą się  u tw o ry  o ró żnym  c h a ra k te rz e , a  w ięc 
p leśni na  c h ó r  żeńsk i z to w arzy szen iem  o rk ie s try  
l>oeuijjit sy m fo n iczn o  re cy tac y  jaj- „ J u n g f ra i r  , 
łsoherza  sym foniczne. o ra z  .A llegro de  Goi: 
c e rt C h o p in a" , do k tó reg o  W iłk o m irsk i o p ra ­
cow ał a k o m p a n ia m e n t o rk ie s tro w y , o p ie ra ją c 
się śc iśle  n a  tem a ta ch  C hopina. Ja k o  w ykonaw cy  
w y stąp ią  — o rk ie s tra  pod d y re k c ją  K om pozytom  
z.eapof so lis tek  Adeli C om te W ilg o ck ie j M ar,a  
W iłk o m irsk a  o ra z  M arja  B a lcerk iew iczów na.

ZMIANA GODZIN AU'DYCY.1 ROLNICZYCH
R oczyziając od :iu jb liż sze j n iedz ieli 3 c z e rw ­

ca w p ro w ad z o n a  z o s ta je  zm ian a  czasu  n a d a w a ­
n ia  a u d y cy j ro ln iczy ch . L icząc  się  z m o ż liw o i- 
c ia n n  w o js k ic h  słuchaczy  ra d ja , k tó rzy  w o- 
k re s ie  le tn in ' w z e b y w a ją  p rzew ażn ie  w po lu  
lub w g o sp o d a rs tw ie  poza  dom em  i m ogą s łu ­
chać  ra d ja  d o p ie ro  w ieczorem , co d zien n ie  a u ­
li) c je  ro ln icze  zo sta ły  p rz en ies io n e  z god-zm 
19,15 na godzinę  2 !, to  je s t n a  godzinę  9 w ecz-

A udycje  w ie jsk ie  w  św ię ta  rów nież  zosta  
ty p rzesu n ię te , a  m ian o w ic ie  p ierw sza  p o g a ­
d a n k a  w y p ad n ie  o godz. 15.00 n a s tęp n ie  o godz. 
15,25 odbyw ać się  będzie  p rzeg ląd  ry n k ó w  p r o ­
d u k tó w  ro ln y c h  i w reszcie  d ru g a  p o g a d an k a  
d a w an a  będzie  o godz. 15.45.

I.GZOTYCZMi SŁUCHUWTSKD
W  p o n ied z ia łek  o g o d z in ie  22 ze s tu d ja  i. i 

leusk iego  tra n sm ito w a n e  a ęd z ie  poety  kie, n a  
eg zo tycznych  m o ty w ach  o sn u te  słu ch o w isk o  o- 
p raco w an o  w edług  now eli J a ro s ła w a  Iw aszk ie ­
w icza .P o d ró ż  do (Bagdadu", w ra d jo fo n izae jś  
M arji Ifry n io w iczó w n j i J o a n n y  P ie k a rsk ie j, 
w w y k o n an iu  a r ty s tó w  te a tru  w ileń sk ie j;!.

■ aatr i muzyka
MtLJSKI TEATR LETNI TY O G R O D flE  

PO-BURNAflDYtfMSIM

- Dziś, w p o n ied z ia łek  d n ia  28 m a ja  o go 
flzinie 8 m. 30 w ieczo rem  p rz ed sta w ien ie  w ie ­
czo row e w ypełn i d o sk o n a ła  k o m ed ja  w spółcze  
sn a  J. D evala p. t. „T o w arlszcz" . S z tu k a  ta  o 
sn u ta  je s t  n a  tle  życia  e m ig rac ji ro sy jsk ie j w 
R aryżii. Ceiży p ro p ag an d o w e

J u tro , we w to rek  29 m aju  o g o d z in ie  8.30 
wiecz. „C udze dz iecko".

—  T e a tr  iłn jazd o w y  - g r a  dziś 28 m a ja  
w M irze, ju tro  29 m a ja  w- s to tp ea ch  —^kooiwlję
7.. G eyera  p. t „K o łjie tka  z e leganck iego  św ia 
ta" .

—  T e a tr  K iuo „C o loseum " — d ziś  28 m a / i  
M artw y d o m ", o raz  a k :o w k a  .„ .D iab e ł n ie  ż o ­

na". ‘

TEATR MUZYCZNY „I,UY’NLV‘ .
.R od b ia ly iu  k o n iem " —  po  eena.-h p r o ­

p ag an d o w y ch . D ziś u k aże  s ię - (e d e n  t \ .k o  raz  
p rzeb o jo w e  w id o w isk o  „G ospoda pod b ia łym  ku- 
n iem " R. Uenatz-kiego, k tó ra  c ie izy  się  u iesła - 
lm ącein  pow odzen iem  U dział bierze, cały  zespó l 
M is ty c z n y  pod  re ż y se r ją  M. T a trzań sk ieg o .

.Ceny m ie jsc  p ro p a g an d o w e  o o 25 grosz--.
—  J u tro  rów nież  po eonach  p ro p ag am lo - 

w-ych b a rw n a  o p e re tak a  „N oc w San Sebast- 
jan o " .

—  W y h tępy Ja n  m y K ulczyckiej w Lotni.
W ystępy  zn ak o m ite j śp .ew aczk i J a n in y  K ul 
czy ck ie j w o p e re tce  „O rłó w ", ro zpoczną  się 
w k o ń cu  b ieżącego  ty g o d n ia .

Z ain te re so w a n ie  pu b liczn o ści —  w y ją tk o w e.
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ŻYCIE SWIĘCIANSKIE
O jaśniejsze jutro wsi śwląciańskiej. Królowa pomarańczy

Święcii tńszczyzna zapisa ła  się nieraz 
wielkicani g łoskami  w dziejach na rodu  
polskiego. T u  odbvłv się na jk rw aw sz e  
walki  powstańcze  —protesty przeciwko 
k a jd a n o m .  Siad wyszedł w ostatniej  do 
kie największy syn Polski —Mai szatek 
i ' i łsudskt.

W  czasach niewoli ,  buntu jącego  u o 
przecie. yyięzom nieyyołi Swięc iańszczuka 
ko n se rw o w an o  wciąż w niskiej  ku i t m z o  
i biedzie To  też dziś. p om im o  ciągłej  t ros 
ki Rz ądu  o dob ro  wsi tutejszej,  t ru dno  
jest nad ro b ić  połtorayviekow ą lukę  k u l t u ­
ry i cywilizacji .  Poyviat ciągle jest nie 
samowy starczalny,  pod  względem ekono 
miez nym z a jm u je  jedno z ostatnich 
miejsc, w Polsce.

Chłop święoiański  może już za wiele 
ufa  we własne  .siły. W id z im y  tli często 
boh a te rs two szarego dnia, Przeciętna  
pięcioosobowa rodz ina  żyje w ciągli ro 
ku p rod uk tam i ,  k tórych  war tość wynosi  
n iespełna  200 zł. Z 10 gr, dziennie na o- 
sobę, a z 50 gr. na całą rodzinę  t rzeba wy  
ko m b in o w ać  stołowanie.  obmvie,  ubra n ie  
świat ło i I. d. To też bu t y  często (u zas tę ­
p u j ą  łapcie lipowa i . .drew n ia k i“ . za 
mia s t  guz ików używ ane  są kołeczki  dre- 
yyniane. zapałki  i naf tę  zastępu'jo krzesi  
wo i łuczywo, naczynia  też robi się ?, 
gliny i drzewa.

Ogólnie rzecz biorąc,  g r u n ta  tutejsze 
nie są gaiunkoyyo gorsze od poznańskich .  
Ziemia więo iańska może  jej  mieszkań  
(  o s y  yyykarmić i przyodziać.  Tylko  trze 
ba  podnieść k u l tu rę  ro lną i rozbudzić  si 
ly duehosye wie śniaka.  Ty Iko zdeeydoyva 
n a  yvałka z c iemnotą  i yvstecznietyvem 
m oże  yyyrwać wieś świeciańską  z zadu 
chu  gnuśności  i bezyyładu Ku ternu ce 
Iowo zn iobdizować  należy yyszystkie swia 
tłe siły społeczne w poyyieeie. Do dziś j< 
jeden nauczyciel ,  ten noyyoczesny Ju d y m  
z rozżarzonum sercem i umysłem,  bo r ,  
k a  się z c iemnotą  i dż.yyiga wieś k u  jafi 
n ie jszym ju t rom.

Vi ieś święc iańska  potrzebuje uświa 
domienia  l i igjeniczno-medycznego,  oraz 
r e fo rm y  seksua łno-obycza  joyyej. Naleza 
loby spotęgować oddzialyyyanie lekarza 
poyviatoyvego i l ekarza  rejonoyvego.

Cóż yy naszych  w arun kae ł i  daje np  
lekarz rejYmosyy. k tóry  urzęduje  raz  na  
tydzień yv miasteczku  odległem i ki lka 
(iziesiąt km.  od osiedli, lub też, gdy przy  
jeżdżą raz  na rok do szkoły, bv  skon 
s ta tować  ilość zawszonych ,  zajagliczo 
nych  gruź liczych i ka lek ich?  —  Kto u- 
śyyiadomi m a tk i  i oświetl i  dno  bezdennej  
c iemnoty,  gdzie yyśród na jwiększe j  nę 
dzy p r z y c h o d z ą  na  świat  setki  istot c h o ­
rych ,  k a le k i ch  i n ieszczęśl iwych ,  k t ó r y m  
s ta wi a  się więzienia ,  szpi ta le  pr z y tu łk i ?

P r a s a  a l a rm u je ,  że nie in s t ru k t o r  lub 
ins t ru k to rka ,  lecz sekwes t ra tor  jest naj-  
częstszj  m  gościem wsi. Nie jest i w e z ą  
zasadniczą,  że np.  ag r o n o m  istnieje i u- 
rzęduje  w  tswięeianach,  lepiej by łoby  
gdyby,  ob jeżdża ł  stale wioski ,  uczył ,  z a ­
glądał .  bada ł ,  gdyż w tern tkwi  sedno je ­
go zadań .  N a m  dziś tu  trzeba mnie j  u 
rzędnikóyy z biur .  ko n s t a tu ją c y c h  ustawi 
czną  biedę i deficy t, a więcej  ag ro n o m o w  
lekarzy  i ins t ruk torów,  k tórzy  w k r o c / ą  
odważnie  w  wew nę t rzne  życie ku l tu  
r a lne  i gospodarcze  wsi. B iu ro kr a ty zm  
g m in n y  pot rzebuje  pewmych przeob rażeń  
Często cliłop z m i n ą  pa t r zącą  na  lemat 
„p an  drogi,  bądź  łaskawszy** przez cnłv

Grób bezimiennych 
bohaterów z 1863 r.

Na od c in k u  szosy, w io n ące j z b y n tu p  do 
K om aj, w połtliżu  wsi Ł odosie  is tn ie je  okolica  
zw an a  P łaszczy zn ą . W  jed n am  m ie jscu  P łaszczy  
/.ny, w edług o p o w iad ań  sta ry ch  1 n (i/ ’. m usi is­
tn ieć  grób, gdzie p o g rzeb an o  niegdy ś k iW unastu  
pow stańców  186.1 ro k u  Pow stańcy  p raw d o p o d o  
lin ie  zo sta li p o w ieszen i n a  p o b lisk iem  d rzew u  
k tó reg o  dziś ju ż  n iem a. O sta tn io  lu d z ie  z m iej 
scow ych osiedli k o p iąc  w lem  m .e jscu  p iasek 
n a tk n ę li się n a  k u p ę  kości. N ikt tern się jednak  
n ie  z a in te re so w a ł i do dziś w y łażą  z ziem i i b ie ­
le ją  p ra w d o p o d o b n ie  szczą tk i b o h a te ró w  z po 
s ta n ia  1863 ro k u . W ierzy m y , że  m iescow e wta 
d ze  w  K o m ajach  z a in te re su ją  się tym  fak tem  
jeś li zo s tan ie  d ow iedzione, że to  g ró b  pow st — 
uczczą ich  pam ięć  s ta w ia ją c  p o m n ik , by  strzeg ł 
p rochy  tych . co w  im ię w olności k r a ju  życie sw e 
o d d tli .

dzień k łania  się w7 pas  i czapkuje  przed 
ka żdy m  urzędnik iem g m in n y m  b y  mu 
w yt łuma czono hieroglify ru b ry k  na  blan 
k ic iach podatkowych,  czy leż. wyjft.śuio 
n o , ‘dlaczego drugi  raz śc iąga ją  z nieg< 
len sam podatek.  Zda rza ją  się wypadki ,  
że ch łopu  każą  w gminie sk ładać  preten 
sje na  piśmie,  co kosz tuje  przeważnie  n 
. .pGurczuka" „ f laszku".  Często ob rany  
na wójta ch łop czy zaśc iankowy UzicdzT 
po k i lku la tach s łużby zdobywa patent  
powagi  I. j. tuszę i m anj ę  wielkości i tra 
k lu je  wieśn iaków tak, j a k b y  to byli l u ­
dzie gorszego ga tunku .  Powsta je  duszna  
a tmosfera  około tych n iek tórych  dygni 
larze gminny ch ,  k tórzy wyszedłszy z te 
go samego ś rodowiska  zaczynają  choro 
bl iwic operować  ka teg or jami  z czasów 
pańs-zczyinianych.  k tóre st reszczają się 
w s łowach: ..za mo rdę  c ha m a" .

W końcu  ma ła  uw aga:  pisać,  że u nas 
tu i ówdzie dzieje się źle i pokazać  to pa ł 
ceni. znaczy to sttmo. co naraz ić  się na 
zarzut  b r a k u  duc ha  obywatelskiego,  zro 
bić sobie wicie osobis tych wrogówy którzy 
odrazu  zorganizu ją  odpowiednią  „opitt 
ją ', wykluą .  zrobią wa rchołem.  Jednak 
trzeba z rozumieć,  że w z i kresie walk i  v 
j aśn ie jszą dolę ogółu nie n iema mora! - 
niejszego i cenniejszego p o nad  p ra w d ę  i 
fak ty  wyciągnię te  na światli) dzienne.  T . > 
jest to rowanie  drogi  i miejsca dla czynów' 
k tóre  m a j ą  dźwignąć,  w d a n y m  w y p a d ­
ku.  wieś k u  lepszej doli. W  s tosunku cło 
wsi na leży  wyrzec  się wszelkiego z a k ła ­
mania,  pozorów wyższości ,  b l ich t ru  i o 
b iud t  . a p o n a d  schylom ku  ziemi w t r u ­
dzie grzbiety i gtowy wzejdzie jasna  z o ­
rza. z.itświeei słońce i rozpromieni  szarą 
dolę chłopa święciuńskiego ./. 25.

C órka k a lifo rn ijsk ie g o  p la n ta to ra  ob ran  i 
k ró lo w ą  p o m arań cz .

0 regularne wypłacanie dodatku mieszkaniowego 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych.

Tablica zaległości dodatku mleszKaniowego dla nauczycielstwa pow święciaósk.Z chwi lą  wejśc ia w życie n ow e j  u s t a ­
wy upo sażen io we j  powstał; ,  różne kwe- 
stje sporne ,  co-do  w y p ła ty  d o d a t k u  mie 
szkantowTego dla nauczyc iel s twa  szkół 
pow szec lmych.  W  zw iąz ku  z powyż- 
szem Pan Prezes -Bady Minis t rów zarzą 
dził  (Rozporządzenie  z dn ia  29 stycznia 
r  b. L. 53— 6/1), że „w y p łacan ie  d o d a tk u  
m ieszkaniow ego dla nauczyciel i  publ icz 
nych  szkół  p o w s z e c h n y c h  w inno  odby 
w ać  się na da l  w wysokośc i  i na zasa 
d a c h  ok re ś lo nych  dla f u n k c j o n a r j u s / ó w  
p a ń s tw o w y c h  w dniu  wejśc ia  w życie 
roz por zą dz en ia  P rezyd ent a  Rzeczypos­
pol i tej  z dn ia  3 g r u d n ia  1930 r. w  s p r a ­
wie zm ia n y  u s ta w y  z dn ia  17 lutego 1922 
r. o z ak ł ada ni u  i u t r z y m y w a n i u  publ icz 
ny m  szkół pow sze chnyc h ,  t. j. w dniu  
1 kwie tn i a  1931 r.

Z asady  w ypł ac an ia  i wysokość doda ł  
ków m ie szkaniow yc ,  w y p ła c o n y c h  vv 
dniu  1 k w ie tn ia  1931 r f u n k c j o n a r i u ­
szom p a ń s t w o w y m  n o r m o w a !  okóln ik  
Minis t ra S ka rbu  L I). 111-3954/1 z dnia 
22 g ru d n ia  1928 r. w sp ra wie  d o d a tk u  
na m ie szkan ie  i mi es ięcznych  zasi łków.

Na zasadacł i  w y r a ż o n y c h  we ws pom  
n i a n y m  o k ól n ik u  o d byw a ło  się do t ąd  
w ypł acan ie  doda tKu miesz kani ow ego  
naucz yc ie lo m pub l ic znych  szkół  pow-  
s z echn yc h  i na tyc h  s a m y c h  za sa da ch  
w in no  o d b y w a ć  się nadail".

Dodatek m i e s z k a n io w y  jest  w y p ł a c a ­
ny tylko  wtedjy? gdy Urzędy  Gmin ne  nie 
do s t a rc z a j ą  m ie sz k ań  w na tu rze .  W  p o ­
wiecie . śwuęoiańskim p raw ie  wszyscy 
nauczyc ie le  p o b ie r a j ą  d o d a t e k  mieszka  
n iowy.  Z m ie sz ka ń  w n a t u r z e  kor zys t a  
z n ik o m a  l iczba nauczyciel i .

D o d a t e k ' m i e s z k a n i o w y  jest  p o b i e r a ­
n y  przez  nauczyc ie l s two  a lbo  wp ro s t  z 
Urzędów G m in n y c h  ( w pow.  święeiari  
skini w  d n i u  1 s tycznia  r. b.ijj a lbo  za 
p o ś r e d n i c t w e m  Ur zędu  Skarbo wego ,  do 
k tó re g o  Urzędy  G m in ne  n ads y ła ją  od 
nośne  kwoty .  Bez pośrednio  z Urzędów 
G m in n y c h  p o b ie r a j ą  do d a te k  mieszka 
n iowy nauczyc ie le  ty lko  3-ch gmin .  Resz 
ta pob ie ra  ten do d a te k  za p o ś r e d n i c t ­
w e m  U rzędu  Ska rbowego.

Przy toczona  tabe la  i lus t ruje  s tan  Wy 
p ł a ty  d o d a t k u  mi esz kani ow ego  nauczy 
c ielom, k t ó rz y  go o t r z y m u j ą  nie wpros t  
z Urzędów Gm in nyc h ,  lecz za pośrednic l  
w e m  Urzędu  Ska rbowego w Swięc ia- 
n a c h

Pr ze pi sy  p r a w n e  mów ią ,  że do d a te k  
m iesz k an io w y  m us i  być  w y p ła c o n y  zgó- 
ry. D o m a g a  się tego i życie same,  gdyż, 
nauczyc ie l  m u s i  co mies i ąc  op ła cać  k o ­
m o rn e ,  inacze j  n ik t  m u  nie  zechce udzie 
lić mi e sz ka n ia .  Po  osta tn ie j  regulacj i  
u po sażeń  —  ze żm nie jszer  i em wie lu n a u  
czycielom p o b o r ó w  —  do d a te k  mieszka  
n io w y w budżec ie  d o m o w y m  o d gr yw a 
dość  w a ż n ą  rolę.  W  gm ina ch ,  w k t ó ry c h  
do da tek  m ie sz k an io w y  jest  wypłacany 
n ie regularn ie ,  nauczyc ie l s two opłaca  
mie szka n ie  z u szczu p lo n y ch  p o b o r ó w  za 
sadniczych ,  co po gar sza  jego i t ak  już 
zły s t a n  m a te r ja ln y .

I s tn ieje  jeszcze in na  przyczynia,  k t ó ­

I.. p. Nazwa gm iny Rok M iesiące, za które 
dod. zalega

Suma
zaległa U W A G I

1 2 2 4 5 6

1 K oltyniany . . 1933— 1934 VI— XII; I - I I I 2267.44 zł. Jeśli w rubr. 4

2 D ukszty  . . . 1933— 1934 VIII—XII; I— III 2186.44
nie jest uw zględ­
niony m iesiąc kw ie­

3 K iem ieliszki . . 1933— 1934 XII; I— IV 1228.08 cień, znaczy to, że

4 Łyntupy . . . 1933— 1934 -XI— XII; 1— IV 3344.88 » dodatek nie jest w y­
płacony, Nie uw ­

5 S w ir ....................... 1933— 1934 XI—XII; I— II 1282.76 N zględniam y tego
6 Źukojnie . . . 1934 I— IV 824.13 m iesiąca w niekto-_ 

' rych gminach z po-'
7 Komaje 1934 I—111 775.05 wodu tego , że nie-
8 M ielegjany . . 1933 XI— XII 502.02 „ mamy dokładnych

9 Podbrodzie , . 1934 111 150.00 ■
statystycznych  da­
nych.

10 m. Podbrodzie- . 1934 IV ‘ 88.00 „ D ane z dnia

U H oduciszki . - 1934 I - I I I 888.03 • »
24/IV— 1934 i.

O gółem  zalega dodatku m ieszkaniow ego 13536.83 zł.

ra d o m a g a  się u r e g u l o w a n i a  tej  spr awy.  
D o d a te k  m i e s z k a n io w y  jest  p o w o d e m  
ta rć  i n ie p o r o z u m ie ń  między sam orzą  
darni  g m i n n e m i  i nauczyc ie l s twem,  co 
w naszych  yvarunkao.li jest rzeczą  wielce 
szkodl iwą .

Nauczyc ie l s two  s łusznie d o m a g a  się 
w y p ła ty  zaległych sum. S a m o r z ą d y  
Gmin ne  zw le k a ją  z wypła t ą ,  t łóma cząc  
się k ryzysem.  To  m y  ro z u m ie m y .  Nffc 
m o ż e m y  j e d n a k  pogodzić  się z t em,  że 
kryzys  m u s i  spec ja ln ie  odbić  się na wy 
d a t k a c h  p e r sona ln yc h ,  p rz ew id z ia n y ch  
dla nauczyc iel i .  Kwes t ję  wypła ty doda ł  
k u  n i ek t ó re  S a m o r z ą d y  Gm in ne  spycha  
ją  n a  szary  koniec ,  rea l i zu jąc  t y m c z a ­
sem inne  po zy c j e  budż e to we .

•Suma 13536 zł. 83 gr. określa zaleg 
łości d o d a t k u  mi eszka ni ow ego  tylko  w 
przybl iżeniu.  Nie uw zg lę dn io no  tu w nie 
k t ó ry c h  g m i n a c h  zaległości  z mies iąca  
kw ie tn ia  r. b.. o raz  zaległości  z tych 
gmin,  k tó r e  w y p ła c a ją  d o da te k  b ezp oś ­
redni o  nauczyc ie lom.

Z ze s tawień  w tab licy  wy n ik a ,  że na j  
b ardz i e j  n i e w y p ł a c a l n y m  d łu żni k i em  na  
uczyc ie l s twa  .są gminy :  ko ł ty n i ań sk a ,
d u k s z t a ń s k a  i łyn tu psk a .  Naj lep ie j  w y ­
w ią zu ją  się ze sw ych zo bo wiązań  g m i ­
ny:  p o d b r o d z k a  z m. P o dbrod z ie m .  ko- 
m a j s k a  i żu k o jn ia ń sk a .  Rozpiętość  w y ­
p ł a ty  d o d a t k u  mieszkan iowe go,  w po sz ­
czególnych  gm ina ch ,  j est  og ro m na .  Gdy 
w je d n y c h  g m i n a c h  (Koltyniany)  d o d a ­
tek za lega  za 10 miesięcy,  to w inn ych  
g m in a c h  (podbrodzka)  zalega tydko za 
jeden  miesiąc.  Świ adc zy  to o tem,  że 
je dne  gminyr d b a ją  o r egu la rne  w yp łaca  
nie tego dod a tk u ,  inne  zaś t r a k t u j ą  tę 
s p r a w ę  po m a c o s z e m u .  Kry zys jes t  t aki  
sa m ta k  w gmin ie  du ksz tań sk i e j .  jak- 
i w' żukojn i ańsk i e j .  J a k  w jedne j ,  t a k  i 
w drug ie j  gmin ie  w p ły w y  p o d a tk o w e  i 
inne są z a h a m o w a n e .

Zw r a c a m y  się tą  d r o g ą  do  w szystkich 
czynników’ m i a r o d a j n y c h  w  nowiec ie  z 
p r o ś b ą  o s p o w o d o w a n ie  wy p ł a ty  n a uc zy  
c ie ls twu zaległych su m m i e szka ni ow yc h .

bcm.

Ludzie I zdarzenia.

Jaskiniowćy •••
W  lin ji p o w ie trzn e j, łączące j B rodvay , Ber 

lin B om bay, is tn ie ją  n ieco  p o d o b n e j nazw y  Bo- 

ja ry  1j.
W  B rodw ay u dz iś w sa lach  dancingow ych  

św iecą z lo tem  gw iazdy  film ow e; p o n a d  ró żn o  
k o lo ro w e  re k la m y  i lu k su sy  B erlin a  majaczmy 
się sp lw e tk a  H itle ra , g łosząca po tęgę  r a ­
sy i p o s tęp u ; na  u licach  B om bayu  p o suw a się 
M ahatm a G andhi z kozą  i p rzeczy  sw ej idei 
b ie rn eg o  o p o ru ...W k u rn e j i p o c h y lo n e j cha 
tu szce  b o ja rsk ie j,  n a  og rom nym  p iecu , siedzi w 
k o żu ch u  i łap c iac h  człow iek. R ozłożyw szy b ez ­
n ad z ie jn ie  ręce w y raża  b ie rn y  o p ó r ty siąc le i 
n ie j n a sze j k u ltu rz e  i cyw ilizac ji D z ien n ik arze  
spo łeczn ic j-, filo zo fo w ie  n ie  o d w ied za ją  go... Ma 
ła, p o ch y lo n a , bez k o m in a  ch a tu szk a . O kna ma 
lu tk ie  i p ra w ie  po łow a z ap c h an a  p o d u szk am i i 
łach m an am i. W  sien i sto i k ro w a  i Świnia. W e 
w n ą trz  do m u  w ilg o tn o  i m ro czn o , ja k  w ja s k i ­
ni. P e łn o  dym u. Ze ścian  i su fitu  zw isa ją  cza r 
n e  sople. Na to k o w isk o  p a d a ją  d u ż t k ro p le  wo 
dl/ i sadzy. P o d  su fitem  tkw i żerdź  z w iszącą 
n ieck ą . T o  k o leb k a  z dzieck iem . W ko leb ce  te j 
n iek ied j’ g o spodyn i „ ro zc zy n ia “ c iasto  i p iecze 
bobow e bliny ...

P o d  śc ian ą  sto i łóżko  pe łne  p n w ich rzo n e j 
słom y. W  słom ie u p o rczy w ie  grzeb ie  się k u ra  
z k u rczę tam i, sz u k a ją c  d a rem n ie  z ia n ia . O grom  
n j’ piec g lw iianj’ z a jm u je -1 p ra w ie  pó ł dom u. W 
p iecu  p a li się, n ie ra z  wóz ch ru stu ... Na p iecu  
siedzi gosp o d arz  K azim ierz  Z arju isk i, Siedzi p 
sow iały , b e zn a d z ie jn ie  b ie rn j  O bok czereda  
dzieci. B lade, chude, pokrzy w io n e . T łum aczy  
się głow a dom u, że go Bog p o k a ra ł  tą  ilością 
dzieci. D zieci ju ż  w 8 ro k u  życia  id ą  służyć w 
św iat. B iednel N ik t n ie  zw rac a  uw agi, że ż j j ą  
u n a s  ci lu d z ie  —  jask in io w cy . C hyba m uzeum  
p ręd ze j tem  się z a in te re su je , niż in s tż tu c je  spe- 
łeczne i sam orządow e.

W  w iek u  p a ry  e lek try czn o śc i, ra d ja , po 
stępu — oto  o b razek  charak t.-rystyck .ny  d la  w si 
św ięc iań sk ie j. B o ja rsk i.

1) Gm. d u k sz tań sk a . pow  św itc ia ń sk i.
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S T R ZELCY MASZERUJ A
Zjazd powiatu mołodeczańskiego.Tego rocz ny  Zjazd Po d o k rę g u  Wileń  

-.kiego /  8. w z m i a n k o w a n y  .jiń był  p r z e /  
PAT. a zas ług uje  przecież na szersze o- 
mówienie .  Zostan ie  ono p od ane  w formie  
cyFr s.pr«wozdawczycl i .  C yfry  łe u w a ż ­
nemu  czyle lniknw i po wi edz ą  bardzo  du 
żo. Nie są one  blagą,  an i  blulT em, są bi 
l ansem rze te ln ie  do ko n u je  pracy

Dorobek  Z wiązł;  u S trze leckiego s a ­
m y m  l a k ie m  swogo i stnienia zaprzecza  
kategorycznie,  r o z p o w s z e c h n ia n e m u  i raz 
wraz  p o w t a r z a n e m u  w d y sk u s j a c h  i a r ty  
bu ła ch  przes,ulowi,  j ak o b y  organ izac je  
społeczni  w teren nie dobierały,  j ak ob y 
nie posiadały żywego k o n ta k tu  z. t e re ­
nem.

D oroczny  zjazd Po dok ręgu .  z łożony 
z przeds tawic iel i  oddziałów gminnych ,  
jest j e d n y m  z przejawów lego k o n ta k tu .  
.Ma on o g r o m n e  znaczenie  w y ch o w aw cze  
n ie ty lko Ula w y s ł ań có w  poszczególnych  
oddzia łów,  ale i dla e / ło nkó w Zarządu  
Po dokręgu ,  którzy m a j ą  tu z n a k o m i t ą

okazjy (ło bezpośre dni ego  ze tknięc ia  sic 
ze swoimi  .dołami  organizacyjnemu*.

Zjazd tegoroczny,  p o m i m o  s łabsze­
go obes łan ia  dzięki  w a r u n k o m  k r y z y s o ­
wym.  m ia ł  dob rą  a tm osf er ę .  Nic czuć 
było ż a d n y c h  zad rażn ień ,  Czy pretensy j. 
ż ad nych  tarć w-ewmdrznych.  Spr awozda  
n ia  z a rządu  i ko m e n d y  Pod okrę gu  u j ę ­
ły całość p r a c y  na c a ł y m  terenie,  dały 
jasny obraz  fa k t yczne go  s tan u  rzeczy. 
Pr zeds tawic ie le  powiatćiw mieli  m o ż ­
ność p o r ó w m in ia  sw oic h  d o rob kó w ,  c- 
w entua lu i e  m im o w o ln eg o  pochwa len ia  
: ię w z a j e m  przed  sobą.

Obecny  na  zjeździć prezes  Z arządu  
Głównego,  noseł  P a s c b a b k i  w pr zemó -  
w-ir m u  sw o je m  da ł na s ta w ie n ie  na prasę 
wgłąb,  na konso l id ow an ie  i w z m a c n i a ­
nie pra> \ W przerobien iu ,  p r z e k s z ta ł ­
ceniu dusz  przy.-./.łych. d o j r zew a ją cy ch  
obyw ate l i  P a ń s tw a  Polskiego leży nasze 
zadanie .  Do celu lego nie  do jdz iemy nig 
dy. jeżeli roz le jemy się s / i  roko  a p łytko

Dnia 20 ma jń 'b .  r. odbył  się w; Molo* 
deezuie powia towy z jazd  Z. S. S p r a w o / • 
danie  z a r z ą d u  powiatowego,  złożom'  na 
zjeździć wykaza ło ,  że p o m im o  n ie s p rz y ­
ja jących  w i runków  gospoda rczych  co/ 
wój  organizac j i  pos tąp i '  nap rzód .  Na ze 
w-md-z Z. Strzelecki zdo byw a sobk  dal 
s / ą  po|iii!arn;ość i uzn an ie ;  społec zcńsłwo 
zaczyna  or ien to wać  Gę wT korzyściach  ja­
kie jem u  i P a ń s t w u  oałyinu jn-zynosi 
Strzelec,  Mi łym do wod em  tej wzras ta ją  
coj popularności  Slrzi lea byt fakt udzn 
lenia jioinocy ma ler ja lne j  Irzem k o m p a n ­
iom slrztTeckim m ę s k im  i j edni  j żeńskiej,  
u d a ją cym  się do W i l n a  na święto 2a«cio 
lecia Stizelcę Xa święcie lem powiat  mo 
•łoiieczański ilz.ęki d o b rem u wyekwop » 
w-aniu i liależyti j fo rmie  reprezentowMł 
ja k o  k o m p a n j a  honorował,  cały P o d ­
oi; ręg.

Rozwój i lościowy jest p rzes  władze 
powia towe Z. S. h a m o w a n y ,  a to w myśi 
za jady ,  że nie liczba etanowi  o organizacj i  
lecz jakość ( / . lonków W  całym szeregu 
miejscow-ośei z tych względów właśnie 
nii pozwolo no  na tworzenie  n o w y c h  pod 
oddziałów.

W  roku  1933 tyrn ro"pi ;c /ęto bu.łow ę 
d o m u  strzeleckiego w Zalesiu

W  Oleclmow-icznch utw-orzono komi te t  
w m u r o w a n i a  hibiiey ku czci .Marszałka 
na stacji kolejowej .  Do komi lmi  weszli 
j irzedsta wiciele orgamzaćy  j. miejscowego 
społeczeństwa i KOP-u.  Odsłonięcie tabu 
cy- was tąp i l i  dn ia  25 m a r c a  li. r Na tere 
nie pow iatu, na ogólną l iczbę pfŁpoddd 
działowy p ra cu ję  17 świetl ic w łas nych  
W  9-ciu w y p a d k a c h  st rzelcy korzys ta ją  
z lokali  szkolnych.  Pracę  w y chow ani a  o- 
by watelskiego prow adzą  reCerene'., kłó 
rzy j i rawie  we wszys tk ich  p od od dz ia ła ch  
lek n i tu ją  się z pośród nanczyc ie ls lwa  
szkól powszechnych .  Praca  ta jest  trud 
na.  posiada  bowi em lak subte lne  z a g a ­
dnienia że nie można  jej całkowanie ujm 
w żaden program,  czy taż przepis.  P o d e j ­
ście i wpty w na dusze człow ieka jest r z e ­
czą ind yw id ua ln ą  i przepisów tych nut  
siałoby być tyle ilu m a m y  w oddziaiael i  
na  szych —  wyc h o w a n k ó w  strzelców.

Gfów-nym brak iem wveh.  oh. jest Zbyt 
płytkie  t rak to wanie  zagadnien ia.  S w i e 11 i 
cc nie o d g r y w a j ą  jeszczemiależytej  roli  i 
1W ^ M ł T i al f l F ł m i W l i f B W M W W r « a W B M

p.ow. g rodz kim ,  dziśn ie i iskim i mołode  
ez a ń s k im  Pododd zia ły  te  są usamodzie l -  
n ione  i w-y-bierają s w r  zar/.ijdy. O r g a n i ­
zacja pr acy  obe j m uj e :  w > * f t w » n i e  ohv 
walelskic> ( jak w oddz.  męskicl i)  w y c h o ­
wani e  fizyczne,  ,P. W.,  organizowanie są 
k u r s y  san i ta rne ,  go sp o d a r s tw a  domow-e- 
go, k roju ,  szycia i robót  ręczny cli. Daje 
się odc zuwać  b r a k  f a cho w o p rz y g o to ­
w ane j  k a d r y  k ie rowniczej .

W  ogolneni  r esum e s p ra w o z d a w c a  
s twierdz i ł  p rzyros t  ew id en cy jn y  w 27%> 
i to w całości  prawdę wśród strzelców 
ćwiczących  się po wsiach.  Z j aw isk o  to 
poc ieszające ,  zwłaszcza  jeśli się zważy 
w a r u n k i  tej ws i mało  sprzy j a ją ce  rozwo 
jow i każde j  o rganizac j i  cho ćby  o na j ­
p i ęknie j sz ym  p ro g rami e .  Związek  S t rze­
lecki s tał  się już o rgan iz ac ją  na wsi n a ­
szej znaną ,  zj lobywu zd ecy d o w an ą  ż y ­
czl iwość ludzi s ta rszych ,  p r z y g l ą d a j ą ­
cych się, u często ucze s tn ic ząc yc h  z udo 
dzieżą w ró ż n y c h  fo rm ach  pr ac y  z w iąz 
kow-ej. Duży  nacisk,  po łożony os ta tn io  
na pracę  obywate l sk ą ,  ku In t ratną  i s p o ­
łeczną  w s rodowbskaoh s t rze leckich  da je  
wyniki ,  k tó ry ch  nie po t ra f i  ocenić  nikt.  
kto z tą codz ienną  p r a c ą  organ izac j i  bez 
pośr edn  o się nie styka.  I5o tylko b e z p o ­
ś redni ,  ciągły kon iak i  pozwala  zaobser  
wow-ać, j ak  stopniow-o kształ l i i j e się na 
z i emiach  w sc h o d n ic h  Suszu obewale la -  
oprzeć  doowve.li  03 e m fw  m Iw ml wy i 
żołnierza.

Bardzo  w ycze rpuj ące go  s p r a w o z d a ­
nia  wys łuch . ino  /  n ie s lu bnącem  z a in te ­
r e s o w a n ie m  i po od czy ta n iu  pro tok ółu  
Komisj i  Rewizyjne j  p r zy ję ło  je bez d y s ­
kusj i  i udz ielono Z a rządow i  a b s o lu to r ­
ium.

PLAN PRAC NA ROK NA.iBLIŻSZT.
Szeroko  za k re ś lo n y  p lan  p r a c y  na  

rok  na jbl iższy  p rz e w i d u j e  u t r z y m a n i e  
s tałego k o n t a k t u  Z arządu  P odokr ęgu  aż. 
do po doddz ia łó w ,  o d p r a w y  prez .  i ko

nie są dos tosow ane  do lej potrzeby,  tal 
pod względem urządzenia,  j ak zaopat rzę 
nia i p ro wad zo ne j  p racy  k tóra  często o 
graniczą się jed \  nie do akcj i  k u l t u r a ln o  
oświatowe,).  O bow ią zki em  tak Z arządu  
Po  w udowego ,  jak i Zarządów Oddzia lo 
w ych  jest b ra k i  te u s u n ą ć  i dąż.vć do 
lego. by świetl ica tętniła życiem, śmie 
d i e m  i radością.  Zaopat rzen ie  świetl ic 
w czasopisma jest niedos ta teczne.  W  z a ­

sadzie p r e n u m e ru je  się tygodnik . .Slrze 
l<$p‘ i „ ( josppdar ł  Kresowy , w rzeczy­
wistości j edn ak  ni*- wszystkie  jeszcze świe 
llie.e pti  zy m u ią  te pi sma. P o w a ż n y m  kro  
chomych.  Obecnie powiat  posiada  K do 
kiern nap rzód  jest sp rawa jńbl jotek n i  
chom ych.  Obecnie pow ia t  pos iada 8 du 
brzo skoin l e to wanych  bibl ioteczek /  
czego i  własne  a 5 przydz ie lonych  p r / e /  
Centra le  Bibl jolek R u c h o m y c h  Wydz ia ł u  
Powia towego wt .Mołodecznie

Przysposobienie  rolnicze rozwi ja się 
należycie,  ilość zespołów wziasla,  z r>>isn 
na rok. W  lueż. roku  powia t mołodeczań-  
ski posiada  20 zg łoszonych zespołów li- 
p r a w ia ją  one  b u r a k i  kapustę ,  ziemnia! i 
i marchew.

P r a c a  P. O. W. jest wśród  młodzieży 
strzeleckiej  ba rd zo  popularna ,-  na tomiast  
wy chow ani e  f izyczne  jeszcze się wy s ia r  
ezająco  nic skrys ta l izowało .  Brak  sprzą 
tu i odpowiednio  wyszkol onych  ins lruk  
torów.

W  ro ku  w Molodecznie odbyty
się zaw-ody o mi s t r zos tw o  Pod ok rę gu  
Pierwsze miejsce . d o b y ł  zespół  miąsl; 
Wilna,  powiat  niołodccznńsLi zajął  mi^Jj- 
sce czwar te ,  l i c z b a  odzrial.  za strzelec 
Iwo w y n o i  na terenie powia tu  312 sztuk

W nikli  1:133 Z ar zą d  Powiatow-y n>, 
począ ł bu d o w ę  w łasnych  strzelnic.  7.a 
rząd  Powialow-y po złożeniu spr awoz da  
nia o t r z y m a ł  a bso lu to r i um .  Dotyohcza 
sowy prezes powia tu ,  obywate l  P io t ruś /  
l.o. YCYbrany został  ponownie .  W  skład 
zarządu  powialw-oego weszli:  oh. ot). It 
c/.uk, 1.0x0. Nowakowski .  Kaiiafov.ski.
Proko,powieź. Malyas/,k(>. Szymankiewicz  

I.ysak.
W cz.asu z jazdu u d e k o r o w a n y  został  

bron/.owy ni k r zyżem zasługi  ko m en d an  
oddzia łu  Związku  Sl izeteckiegp w Po 
loez inaeh.  oj). Boczoń

mond an tów powiu towyeh.  w y d a w a n ie  
wskazów-ek do ]iracy organ izacyjn e j ,  o r ­
g an izac je  ku rs ów  i obozów dla strzel 
có»v i członków Zarządów,  naw ią zan ie  
k o n t a k t u  z br u ln ic m i  or g a n iz a c ja m i  p. 
w. na Ło twie  i Ls tonj i .  Od noś nie  pr ac  
n iższych  z a rz ą d ó w  wysu ni ę to  w p lan ie 
pracy:  po t r zebę  zo rg an iz o w an ia  młodz ie  
ży o p uszcza ją ce j  szkołę po w sz e c h n ą  w 
zesjmły . .Or ląt" s t rze leckich  celem u- 
I rzyinania w yc l io waw czej  ciągłości  o r ­
g a ni zacyj ne j  o raz  Dyorzenic hu fc ów  r e ­
ze rwis tów  dla strzelców p o w r a c a j ą c y c h  
z wmjska, l iudzenie am bic j i  s t rze leckiej  
j i racy zarządów- i w yrob ie n i a  k a rno śc i  
o rganiz acyjn e j ,  nas tawien ie  pr ac  zarzą  
dów na  wyc how ani e ,  wzmożen ie  p r ac  
sp ołecznych  wT ś rod ow is ku  p r o p a g o w a ­
nie sp or tu  i s t rze lec twa  w- ś ro d o w isk a c h  
wie jskich ,  zo rg ani zow an ie  wszelkich 
p r a c  i gos po da rk i  zgodnie  z Regu laminu  
mi  i 1. p. NTad p la n e m  tym p r z e p r o w a ­
dzono in te r esu ją cą  i ożyw ion ą  dv«kusię,  
po k tó re j  został  p rzyjęły.

NOW Y ZARZĄD.
W ybory  Z arządu  d o k o n a n o  przez al 

l amację.  Weszl i .  Prezes  —  ppłk.  dr.  Do- 
lniezewski (poraź  czwar ty)  o raz  jako  
członkowie-: 01). 01). W iz y ta to r  Mlodkow 
ski Tadeusz .  Bayer  Stefan,  Rytel W a c ­
ław-. M,r. Na im ski  Ludw ik ,  ks. Dr No 
wal;  E d m u n d  dyr .  Żerehecki  Zdzisław, 
dr. Lorentz  Stanisław',  prof.  Kempis to 
w-a ja k o  cz łonkowie  zastępcy  01). Oh. 
Dobaezewsfca W a n d a ,  TT-zeska - Bokrze- 
wiós k i  Norber t ,  żśtuhiedo Edw-ard.

W  dalsze j  części  ob ra d  wygłosi ł  P r e ­
zes Z a r z ą d u  Cdówmego Z. S. pos mer .  
Fr an c is zek  Pa-sclialski Ikrótki re fe ra t  na 
te m a t  a k t u a l n y c h  za g ad n ie ń  w pracy  jar 
g an i zacyj ne j  Z S.

P o  od eb ran iu  przyrzeozienia pracz 
Prezesa  Za rządu  'Głównego od no w o w y  
b r a n y c h  cz ło nk ów  Za rządu  —  ]>rz*'wod 
n ic zący  o b r a d y  z a m k n ą i

O b r a d y  Z j a z d u  L  S .
\Y  dn iu 21 m a ja  br. odbyt  się w- Wiś 

nie Zjazd Delegatów Wileńsk iego  
I łodokręgu  Zw Strzeleckiego.  Zg rom a 
dził on około (i() delegalów- z 10-eiu Po 
w ia tó w  Pod okrę gu .  członków- Za rz ądu;  
p r zyb ył  1eż z W a r s z a w y  Prezes  Z arządu  
Głównego pos. mec.  F ran c is zek  P aseb a l  
ski. P o za t em  Zjazd  nosi ł  e h a r a k i e r  śc iś ­
le wew-nętrzny

Ppłk DOBACZEWSKI OTW IERA  
ZJAZD

O iw arc ia  Zjazdu  d o k o n a ł  preze.-, za- 
iząidn p p ł ł . dr .  Eu ge nj us z  D ob ac /ewsk i ,  
w zy w a ją c  ob ecnych  do • odda nia.  ho łdu  
-ymbolom i barw-om p a ń s i w o w y m  i o r ­
g a n izacyj ny m ,  puczom złoży! p ie rwszą  
Ogólną część sp ra w o z d a n ia .  Podkre . lhł  w 
u lem pi zedew-szj s tk i em jwerega trud u o ś ­
ci. j ak ie  w j n i k l y  z p o g o r - z e m a  w a r u n ­
ków n.i ii-renie wsi wileńskie j .  1 lu : na 
le renie mias la  s la r a n o  się s k ib k o m  pi ze 
c iwdzia łać przez o r g a n iz a c y jn ą  s a m o p ó  
moc,  o rganizacj i  Obozu P rae \  w Wił  
nie i z a t r u d n i a n i e  b e z r o b o t n y c h  na lere 
nie miast  i wsi Piv> p o m n ia ł  oka zani e  
się now-ych Regulaminów-,  k tóre  w y m ag a  
ją p r z e p r o w a d z e n i a  szeregu prać'  orga 
n izacyjny ch ,  już z a p o c z ą tk o w a n y c h .  Za 
rząd  Po d o k rę g u  s t w arza ł  dla tej p racy  
odpowiedni t -  s pr zy j a ją ce  w ar un ki .

Członkowie Komisj i  WTy e h o w a m a  O- 
bywatel sKiego inspekcjonow-ali  szereg 
świetl ic,  p rowadz i l i  radjowa. chwi lkę  
s t rze lecką  i om aw ia l i  s p r a w y  o r g a n i / a -  
cj jn e  na ł a m a c h  p ra sy  wi leńskiej .  Człon 
ko wi e  Z arządu  bral i  udz iał  we wszys t ­
k ich  Z ja zda ch  pow ia to w y c h .

WYCZYNY SPORTOW E,

Szczegółowe s p r a w o z d a n ie  złożył  ko 
m e n d a n l  P o d o k r ę g u  kpt .  H e n r y k  Kónig.  
Po  o m ó w ie n iu  organ izac j i  Kom endy ,  za 
zna jo mi i  delegatów- z p r o w a d / o n e m i  la1/, 
pośr ednio  przez K o m end ę  p r a c a m i  w 
dz iedz inie  spor tu .  Pow sta ł  więc w o k r e ­
sie s p r a w o z d a w c z y m  K. S. Strzelec,  obi j 
inująey  leren całego P o d o k rę g u  z powo-  
ianemi  le kc ja m i  różn yc h  dziedzin s p o r ­
tu.  t s lnie ją  już sekcj i  l ekkoat le tyczna ,  
gier  s p o r to w ych,  p ię śc ia rska  i n a r c i a r ­
ska W  s t a d ju m  o rga niz ac j i  są sekc je  cy­
klistów, m ot oc yk l i s tó w  i s a m o c h o d o w a .  
W  jesieni  uh. roku  odbyły sic; w- Molo- 
dęcznie  za w o d y  lek koa t le tyczne  O m i o -  
rzos lwo Po dokręgu .  w k tó ry ch  czołowe 
mii jsca zajęły:  powia t  g rodzki  WikiO, 
W i l n o  t roki  i Kida. YY k o n k u r e n c j a e b  
żeńsk ich  Lida i Motodeezno.  Poz a te m or 
ga n iz o w a n o  w Komendz ie  l^odokręgu w 
Wiln ie  e l iminacyji ie  zawody do liiegu 
n a ro d o w e g o  w W arszawi e ,  g-dzit jeden 
z z a w o d n i k ó w  Mośei l irodzki  z p o w . lid/, 
kiego, zajął  zaszczytne  10 miejsce.  W za 
w o d ach  b o k s e r s k i c h  o- m is t r zos tw o Z S. 
w Brześciu fi. B. zdobyli  zawo dn ic y  Pod 
ok ręgu  Wileńsk iego  dwa indyw-idualne 
miejsca  ł l-gie.  o ia z  ogólne I \ r-te spycha  
jąc  niżej okręgi ,  oś rodki  o duże j  trady-- 
eji sp or to wej :  Po z n a ń  i Łódź.  Z Innych 
przeds i ęw zięć  w ty m  zakres ie  wymieni ,  
należy 10-c iok i lomet rowe zaw-ody m a r ­
szowe (I m. Lida,  ł ł  —  Głębokie.  III —  
Oszmiana)  za w ody  s t rze leck ie  z hroni  
m a ł o k a l i b r o w e j  o m i s t r z o s tw o  P o d o k r ę ­

gu i pu l ia r  K o m e n d a n t a  Korp usu  Rade  
tów Sr 1 w-e Lwuiwde. któro zdobył  ze­
spól pow.  grodzkhigo  Wilno .  Łśczestni- 
czy-łn wreszc ie  d ru ż y n a  P o d o k r ę g u  W i ­
leńskiego w- m ar sz u  Sulejów-ek —  Rei 
w-eder. a poszczególne p ow ia ty  w zawo 
dacii  nare ia rsk ic l i  o m is t r zos tw o p. w. 
D. O. R. 111 w klóry-cti zespół  Z -N pow. 
Grodzkiego W iln o  zajął  I mie jsce  w bie 
gu sztafetow-ym. a O szm ia na  jedno  z 
p ie rw szyc h  w biegu 5 kim.

GOSPODARKA 1 ORGANIZACJA 
PRAC.

Zc sp r a w  ololyezących lerenu.  o m ó ­
wił  szczegółowo k o in e n d a n l  P odokrę gu  
or ganiz ac ję  p r a c  Z a rz ądów ,  g os po da rk ę  
i s tan  organizacyjny-  każdego  powia tu .  
Dowiedzieliśmy- Ąx s tąd że w- łonie Za- 
i zadów p o w i a t o w y c h  istni**ja. komis je  
p o w ‘iły wa ne  do o p r a c o w y w a n i a  pewy 
ny cli ’ (oi\i 'eślonyi li speejainy cii z a g a d ­
nień) dz ia tów pracy .  Najczęściej  spo tyka  
nenii  k o m is ja m i  są.  Opiek i  Społeczne.  
Gospoda rczo  - .Finasowa,  Wych.  O b y w a ­
telskiego. W y c h o w a n i a  Fizycznego.  P r o ­
p a g a n d y  i Pras y  i l. p.

B udż- ty  Za rz ą d ó w  p o w ia io w y c h  \va- 
h a je  sic od około  2oh() —3000 zł. (pow. 
Grodzki  12.000). Wpływ-y pochodzi) zę 
s k ł a d e k  członki /w i Kót Przy jac ió ł  Z N. 
ze sprzedaż.Y znaczków,  z imjirez,  w y n a j  
mu sali św-ieUicowej Wysokość  sk ładek  
rozpoczyna  się od 5 jgr. (dla cz ło nków 
ćwiczący-cli) docliodzi  do 1 w'zgl. 2 zł., 
d l a  cz ł onk ów  w s p ó łd z ia ła ją c y ch  i Kół 
Przy jac ió ł  Z. S. Z sum lycli pokrywamy 
jest  p r zedewszYslk iem wy-najeni św-ieilic 
i boisk,  u rz ądz en ie  ich i u t r zym an ie ,  o r ­
ganiz ac ja  zawodó w,  kosz ta  podróży  na 
Zjazdy i zawody i t. p.

O śr od ki em  p r a c \  na jm n ie j sz y c h  k o ­
m ó re k  organizacy jny  cli j a k i e m  i są pod  
oddziały,  jest  świet l ica.  W ła sn y c h  świet  
lic m a ją  pod oddzi a ły  s t rzeleckie 5f)°/o, 
wspólnych  z irinenii  o rg a n iz a c ja m i  7°/o, 
35'Vo pododdziałów- odbywai zebr an ia  w 
szkole,  około  3°/o nie m a  icli w-ogóie. Ta 
lii leż p ra w ie  #/o pododziałów- nic- ma  re 
fe r e n tó w  w y c h o w a n i a  obywate l sk iego,  
[) rowadzącvcl i  p racę  świet l i cową i w y ­
c h o w a w c z ą  w pododdzi a ł ach ,  k tó re  to 
s t a n o w is k a  z a j m u j ą  w 5)0% nn n c z y c k  
te. Na (i k u r s a c h  prze szkolono  149 n a u ­
czycieli  i 57 s t rzelców

2 4 %  pododdziałów- na lerenie Pod- 
okręgu  ma  zespoły chó ra ln e  13% orkie 
Sir»lj.iV.. Du i iracy w IJrzysi)osobicniii  
Rolniczcm ])rzyjclo osta tecznie  175 zes 
| ) o l ( ) W .

\Y > \ —  O D D Z lA tA  ŻEŃSKIE -  ŻY - 
C/A AM  OS(. I l ZNANIE WSR()I> 

SPOŁECZEŃSTW^A.
\ \ r dziale wyc i iowa uia  f izycznego  z a ­

n o t o w a n o  w chwil i  obecne j  co n a s t ę p u ­
je: 12% (pododdziałów- m a  boiska  w ła s ­
ne, 17°/o boisk użytkow-ych,  pozos ta łe ko 
rzys ta ją  z innych  terenów-. Spor t  cały w- 
po ózą tkach .  Strze ln ic  m a j ą  pododdzia ły  
w-łasnycli 15. u ż y t k o w a n y c h  9f>. W  10 
p od o d d z ia ła c h  upraw-iane jest  łucznic l-  
w-o.

Żeńskie p o do ddz ia ły  Z. S. iśtme.jĄ z a ­
sadniczo  pr zy  p o d o d d z ia ł a c h  męskic h ,  w
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KCIRJER S P O R T O W Y
Wpływ sportu na rozwój 

organizmu ludzkiego.
Nie ly łko  uczeni  a n t r op ol od zy ,  ale i 

szerok ie  w a r s t w y  z w yk ły ch  śmier te ln i  
k ó w  z a d a j ą  sobie n ie r az  p j  t anie  czy ob 
jęlo.ść ciała i zdolności  f izyczne dzikiej 
szego pokolen ia ,  u p r a w i a j ą c e g o  in te n ­
s yw ni e  spo r ty ,  są większe,  niż w czasach  
k iedy  k u l t u r a  f izyczna  była  m a i o  roz 
po wsz ec lm io na .  Cały szereg  b a d a ń  poro  
w n a w c z y c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  os ta tn ie j  
t>rzez ro z m a i ty c h  uczon yc h  zda je  się 

r z e m a w i a ć  za tem,  iż cz łowiek  dzisiej  
zy w b r e w  temu,  co się ogólnie 
n n ie m u  —  jest  lepiej  r ozw in ię ty  fizycz 

nie, aniże li  na^i  p r z o d k o w ie  z pr zed  kil 
kuse i  lat. Zbro je  ś redniowieczne ,  zna j  
d u j ą c e  się po dziś dz ień w m u zeach ,  są 
p rz e w a ż n ie  l a k  małe ,  iż mę żczyzna  dzi- 
s ie j iz t  /  t r u d e m  mo że  się w n ich  zm ie ś­
cić.

Naj lepsze  wyczyny sp o r to w c ó w  sta 
ro zy ln y ch  p o zos t a ją  da le ko  wtylc  poza 
o s i ąg n ięc i am i  s p o r tu  dzisiejszego.  Słyń 
ny  biegacz grecki  Fe idipidcs .  k tó ry  mial  
sp ro w a d z ić  posi łki  na pole b i tw y M a r a ­
tońsk ie j .  p rzebieg ł  w d w a  dni  2.10 k i lo ­
m e t r ó w ,  po dczas  gdy \ m e r y k a n i n  San- 
-dt rs  . .odwalił '* n i e d a w n o  192 k i lom et ry  
w c iągu  n ie sp e łn a  je dne j  doby .

Nie u lega wątp l iwośc i ,  że s ta łe z a j ­
m o w a n i e  się s p o r t e m  w c iągu  dłuższego 
o k r e s u  czasu  w p ł y w a  do d a tn io  na ogol 
n y  r ozw ój  f izyczny,  a n a w e t  n a  ro zm ia

ry ciała.  S ta ty s t yk a  j a p o ń s k a  wykaza ła ,  
że w J a p o n j i  od czasu  gdy lud no ść  u- 
praw-ia s y s t em a ty czni e  spor ty  wzros t  po 
u iększył  się p rzec ię tn ie  o 4 cen t ym e t ry .  
P o dob ni e  w-rosla ob ję tość  całego ciała, 
j a k  rów-nież o d p o r n o ś ć  orga n iz m u.

Jeszcze t rzydzieści  lat t em u  liczony 
f r a n c u s k i  Godin wykaza ł ,  iż objętość 
k la tk i  piersiówcej, wa‘ga ciaia,  ś rednica 
mięśni  i wyso kość  wzros tu  jest  w-iększa 
u osób,  k t ó r e  w młodo śc i  up ra w ia ły  sp or  
ty, aniżeli  u tych,  k tór e  się te m  nie z a j ­
mow ały .  Do p o d o b n y c h  w n io s k ó w  d o ­
szedł S zw a jca r  Matl i ias,  p r of e so r  Ins ty  
lu tu  Ant ropo log icznego  w Zur ichu ,  d o ­
k o n u j ą c  swoich  obse rw a c y j  n a  grupie  o 
sób z a j m u j ą c y c h  się sys te m at ycz ni e  spoi­
łem i m ie rz ąc  co pewien  czas rozmiary '  
ich piersi  i muskulow-.  O ka za ło  się, iż 
ro s n ą  one  p r o p o r c j o n a l n i e  d c  czasu 
t rwan iu  p r a k t y k i  spo r t ow e j

Ki lka lal  t emu ,  podczas  zawodów 
sporlow-ych w Monachjurn .  p r z e p r o w a ­
dz ono  ciekaw-y e k s p e r y m e n t .  Z b ada no  
3.500 s t udent ów ,  o io rących  udz ia ł  w' z a ­
w oda ch ,  i ok aza ło  się, że w-śród osobni  
k ó w  m e u p r a w i a j ą c y c h  sys t em a ty czni e  
s p o r tó w  aż 23 i pół  p roc .  mia ł o  n i e d o ­
s ta tecznie  rozwi nię tą  k l a tkę  p ie rs iową,  
po dczas  gdy w gr up ie  s ta łych  sporlow-- 
cow, cz ło nk ów  s t ow arz ys zeń  g i m n a s t y ­
cznych.  odse tek  wynos i ł  zaledw-ie 0 ,3%.

W. K. S. „Śm igły" —  K. P. W. 
Ognisko (2 :1 ) 2 :1.

o/itra jszy m ecz piłkarski m inio chłodu i 
-deszczu skup ił na boisku (i p. p. leg. na Anto- 
kolu sporą garstkę lunatyków  piłki nożnej, któ 
czy sadzili, że decydujący m ecz iniędzy^-wujko- 
wj mi a O gniskiem  będzie na st-rjo imlną uezlą  
sportow ą.

Zawiodły ich jednak nadziej? pokładane na 
siy ch  faw orytach , że ei pokażą ładną grę.

Oba ŁSspoły w ystąpili w sw yeli najlepszych  
składach W k S  z P aw łow skim , Zbroją, Skow roń­
skim . D rągiem  i naw et z chorym  Cliowańcem  

O gnisko zaś z braćm i Godit-wskimi. Okuło 
•wiczem. Kailo.skicm i doskonałym  f.opinrskim . 
który uchronił sw ą drużynę od srom otnej p o  
la ik i,

Od pierw szych już m inut gry czue było, żc 
łrm po bedzie ostre, graczy bedzie m usiał trzy ­
m ać m ocno w ręku sędzia p. W olnian, który 
w yw iązał się z  trudnego sędziow ania  dobrze, nic 
dopuszczając do gry brutalnej.

•iu pierw sze minuty przynoszą prowadzę  
nie  w ojskow ym , którzy przez N aczu lsklcgo do 
bijają w ypuszczoną piłkę z rąk biamknrz.a Og 
niska. P ow inien  on specjaln ie zw rócić uw agę  
na teclin ikóę chw ytan ia  piłek przy piersi i no 
w ybijan ie pitki p ięścią  w m om entach gdy głow ić  
jei nie m oże, sposob o łi.o n y  pokazał nam  bar 
dzo dobrze bram karz Gcdanji.

Przechodząc do sam ego m eczu stw ierdzić  
należy, ż j  W. K. S. n ie  znajduje się  obecnie  
u szczytu  sw ej form y, posunięcia ataku są

czasam i tak dziecinne i m ało obm yślane, żc dru­
żyna rob: w rażenie prow incjonalnej.

Z poszczególnych grai zy lep iej zagrali niż 
ostatn io  je d y n i- Drąg i P aw łow sk i zdobyw ca  
drugiej bram ki dla WKS Zupełnie zaś blado 
w ypadł Chowaniec.

Co się tyczy O gniska, to najsłabszym  pun­
ktem  drużyny był bramkarz, i atak. -wspaniali 
zaś grali becy, przcdcwsz.ysłklem  w elera p iłkar­
ski I epiarski.

Prziebieg gry był prawie rów norzędny a 
w ynik 2:2 byłby m oże w ięcej spraw iedliw y.

Zaznaczyć należy, żc „Sm igly" po przerwie  
grai w dziesiątkę, gdyż B ilew icz u legł lekkiej 
kontuzji nogi i zm uszony był opuścić boiska

Po m eczu tym  prow adzi WKS, zdobyw ając  
tem sam em  w iosenne mistrzostw-o W ilna.

Gry sportowe w Wilnie.
Z p o śró d  w ielu  O kręgow ych Zw. .Sportow ych 

ro zw ija jący ch  sw ą  d z ia ła ln o ść  w  W ilnie, n a  
sp ec ja ln e  u zn an ie  zas łu g u je  W it, O kr. Zw. Gier 
Aportow ych

In sty tu c ja  ta  od dw óch  la t w zm ogła sw ą ży 
w olność zarów no  pod  w zględem  sp o rto w y m  jak  
i o rg an izacy jn y m .

P ra c a  p ro w ad zo n a  jest w b ard zo  tn rd n y ch  wa 
ru n k ach . T rzeba zaznaczyć, że Z w iązek ty lko 
dw a razy  o trzy m ał d o tac ję  p ien iężną: w lo k u
11)27 —  200 :zt. i o b ecn ie  150 zl„ czyli n a  siedem  
lat o trzy m an o  ty lk o  350 zł. Św iadczy to wymow­
n ie  o b ra k u  p o p a rc ia  w ładz sp o rto w y ch  k tó re  
n ie  u w a ża ją  za  s to so w n e  zaop iekow ać  się g ra ­
mi sportow em i.

/a s iu g a  Związ.ku jest w ięc tem  w iększa, żc 
w lak  c iężk ich  w aru n k ac h  p ro w ad z i ow ocną 
pracę. Z dołano  zo rgan izow ać szereg turniejów  
lo k a ln y ch  a  p o n a d lo  w zięto udzia ł w’ rozgryw 
kach  zag ran icą  w H sdzc, dop ro w ad zić  do  sku tk u  
w y jazd  ao  B iałegostoku  i t. d

Sukcesem  W il. O kr. Zw. G ier Sportow ych  
jest p o d n ies ien ie  się p oziom u g ier w W ilnie. Na 
uw agę zasługu je  p rzedew szystk iem  p itk a  s ia t ­
kowa.

P isząc o „siatków ce*' w ym ienić trzeba  p ięk ­
ne sukcesy O gniska K P V ,. K olejarze  po k o n a li w 
znn ie  z n a m  d ru ży n ę  AZS. w arszaw skiego , a  ty ­
tu ł w icem istrza  Po lsk i, leź jest chyba czego 
w art.

O becnie sto im y  pod  znak iem  m istrzostw  Pol 
f.lti pań . M istizo s tw a  odbędą się w W iln ie , a 
zgrom adzą  n a  bo isk ach  w p a rk u  sp ortow ym  im. 
Gen. Żeligow skiego cała elitą  sp o rto w ą  w g rach  
sp o rto w y ch  p ań

R ozgryw ki odbędą  się 2 i 3 czerw ca. T erm in  
z.glcszeń zo sta ł ju ż  zam k n ię ty  O rg au izacy in ie  
W ilno  po w in n o  zdać egzam in  sw ych zdolności 
techn icznych  z jednej s tro n y , a  z d ru g ie j p o k a ­
zać sw o ją  se rd eczn ą  gościnność, z ja k ą  m iasto  
nasze zaw sze w ita  w szystk ich  m iłych  gości.

M istrzostw a P o lsk i pan ó w  -odbędą pię w 
W arszaw ie  w połow ie (9 i 101 czerw ca. W edług, 
o p in ji znawców-, n a jw ięce j szans m a m istrz  Vi il 
na  z. O gniska K PW .

żazn aczy ć  n a  zakończen ie  m usim y, że w- du  
żej m ierze  zasługą p o stęp u  g ier sp o rto w y ch  jest 
ak ty w n y  w yn ik  p racy  pp.: R ran k a  M ichała Boh 
d an a  W ierzbickiego, A leksandra Subolow icza, 
M ieczysław a P ik m an a  i A ntoniego Żasnejoia

Otwarcie sezonir nawigacyjnego 
Ligi MdrskJel i Kol w  Trokach

Z arząd  O ddziału  I.igi M orsk iej i K o lo n ja ln e j 
p o d a je  do w iadom ości, iż w n ied z ie lę  d n ia  27 
m aja  r. b. o godz. 12 od b ęd zie  się w T ro k ac h  
o tw arc ie  s iz o n u  n aw ig acy jn eg o  p laców ki Ligi.

O djazd do T ro k  z W ilna , p rócz  au to b u só w  
k o m u n ik a c ji *wjjkle-j w razie  ich  n ied o s ta tec z ­
nej ilości, odbędzie  sic rów nież  d o d a tk o w em i nu 
t.uni ciężai ow em i, k tó re  o d e jd ą  do  T ro k  o g o d /. 
10 i 10,3.0 z P lacu  K a ted ra ln eg o  (róg u licy  Mo 
slow ej).

Pierwsie zawody kiilarsKie

o

PETER KRAYE

Na szosie  grodzieńskiej przy złych w aru n ­
kach drogowy en i atm osferyczny cii odbyty się 
pierw szo zaw ody kolarskie.

VI' bi egu pań zw ycięży ła  na trasie ó kim. 
P ietk iew lczów na w czasie 13 in. 32 sek. przed  
Zborom irską 13 iii. 47 sek.

W  „pierw szym  kruku" na 15 kim. startow a  
ło 8 zaw odników . P ierw szy przybył Łuszczew ski 
30 m. 58 sek. przed Zduuuwiczeui 31 m. 5ił sek. 
1 Tuczyno.

W biegu ua 25 kim. na 5 startujących zwy
a n B B a n H

cięży ł Jurew icz W. T. C i M. 53 n | 22 sek. przed 
Ginzburgirm  Makabi 53.50.

W biegu głów nym  na 50 kim . zw ycięży! 
Dom ański 1 godz. 50 m. 53 sek. przed Andru- 
kow iczem  1 godz. 51 in. 13 sek., M aksim owi- 
ezem i Jurew iczem . Zaw odnik K iejao z JKresowji 
w ycofał się  z pow odu kurczu.

O rganizacja zaw odów  bardzo słaba. Dość 
w spom nieć, żc sain start odbył się  z godziunem  
opóźnieniem .

K o m u n i k a t  Wil, Z .  L
Z arz ąd  W il. O. Z. L. A w dniu 30 bm. or­

g a n iz u je  e lim in a cy jn e  propagandow e zaw o d y  
sp o rto w e  na  s ta d jo n ie  O kręgow eo  O śro d k a  AA 
F. u. P ió ro m o n t. W  p ro g ram ie  zaw odów  prze­
w id u je  sie  n a s tę p u ją c e  k o n k u re n c je : Biegi
100,, 200 400, łtOO, 40o, 800, 3000 in tr. 110 m ir. 
p ło tk- sz ta fe ty  4x100 szw edzką  i o h m p ijsk ą  
sko lu  w d a l w z wyż, o tyczce, rzu ty "  i k u lą  
d y sk iem  i oszczepem

W  zaw o d ach  m ogą  b ra ć  u d z ia ł jed y n ie  z a ­
w odnicy  s to w arzy szen i. P o czą tek  zaw odów  o g o ­
d z in ę  17-ej -zbiórka zaw o d n ik ó w  o godz, 16 30 
Z g łoszen ia  do  zaw odów  w raz  z w D isowem  20 
g roszy  od z aw o d n ik a  K ierow ać należy  do p. 
K uduk isa , ul. M e tro p o lita ln a  1. w godz. od  tł ej 
do  13.30, zaś od godz 16-ej do 19-ej na  sta 
d jo n ie  O kr. O śr. W  F\ O s ta tn i te rm in  zgłoszeń 
up ływ a d n ia  29 m a ja  b  ,r. P r.4 . czazn n a d m is  
n ia  się, żi k o n k u re n c ja  do  k tó ry ch  zg łoszony  
będzie  ty lk o  jed e n  zaw o d n ik  n ie  odb ęd zie  się.

Sl * jfi
Z w raca  się uw agę k lu b ó w  co do w y k o n a n ia  

n a ieży ly ch  zarząd zeń , pacianych  w k o m u n ik ac ie  
W ii O. Z. L. A. Nr. 1 z d n ia  19 m a ja  1934 r 
zw łaszcza  pkt. 1, 2 i 4-go.

:ii *
P o d a jo  się c'o w .adom ści k lubów , iż t r e ­

n ing i d la  p ań  pod k ie ro w n ic tw em  p. H a lic k ie j 
o d b y w a ją  się w e w to rk i i p ią tk i r.a s ta d jo n ie  
O kręgow ego  O śro d k a  W F’. w godz. od 17 do 
19-ej _

W zyw a su; z a rząd y  klubów  do  u re g u lo w a ­
n ia zaleg łych  sk ład ek  cz łonkow sk ich .

u sezonie konnym 
w Wilnie.

T eg o ro czn y  sezon wyścigów- k o n n y ch  b ę ­
d zie  rów n o cześn ie  ju b ileu szem  75-ciolecia p ra  
cy sp o rto w e j W ileń sk ieg o  T o w a rz y stw a  H o d o ­
wli Koni i P o p ie ra n ia  S p o rtu  K onnego.

W  tym  ro k u  zo sta ł k u p io n y  n a  w łasność  
T o w a rz t s iw a to r w yścigow y na  P ośp ies/.ce  co 
d o d a tn io  w p h n ie  na  tok  zam ierzo n y ch  p rac

Sezon zap o w iad a  się w y ją tk o w o  bogato . W  
k ońcu  czerw ca p rzez  p ie rw szą  po łow ę iip ca  
m ieć będziem y  n a  P o śp leszce  w ie lk ie  w yścig i 
k o n n e  i k o n k u rs j h ip p iczne.

W  im prt-zkch ty ch  m a ją  b ra ć  udz ia ł g iście 
7 Ł o tw y i E sto n ji.

M .n istcrs tw o  R o ln ic tw a d o c en ia ją c  zn ac ze ­
n ie  W . T. H. K. i P. S. K, p rz y zn a ło  ilość z n a ­
czną d o tac ję  p ien iężn ą , k tó ra  p o k ry je  szereg  
p rz ew id z ia n y c h  n ag ród .

P. 0. S. na ulicy.
Uoieglej soboty n a  s ta d jo n  n ie  zo sta ły  w pusz  

czone uczenice  Gim. E . O rzeszkow ej, k tó re  p rzy  
b y ty  z n au czycie lką  n a  b o isk o  O śro d k a  W . F’. 
by  p rzep ro w ad z ić  o róby  P. O. S.. pon iew aż  n ie  

• p o siad a ł; w ykup ionych  b ile tów  w stępu , k tó re  
k o sz tu ją  75 gr.

G ospodarzem  tego b o i-k a  jest O środek  W . F\, 
k tó ry  od pew nego  czasu  zaczął sp o rt trak to w a ć  
z h; m ilow ego p u n k tu  w idzenia.

W p ro w ad zo n o  p la in e  leg itym acje  d ła zaw ód
ników .

K luby m u szą  -za w szystko p łacić, a w iem y prze 
cież w jak  ba rd zo  cię-żkich w -arunkach fin an se  
wy są  one.

Lczenice na  znak p ro te s tu  zaczęły p rz ep ro ­
w adzać P. O. S. n a  u licy obol p ło tów  s tad  jonu.

I-'akty te poda  jem - bez ko m en ta rzy .
Chcem y jed n ak  by  in sty tu c je  p rzełożone  wni 

knęły  w to zarządzen ie  i w sp o só b  p rzychy lny  
z a ła tw ił; sp raw ę, k tó ra  je s t nag ląca .

T em alem  tej n o ta tk i po w in ien  zain teresow ać 
się  O kr. U rząd  W . F  w G rodnie jak  rów nież  
M iejski Kom. W .
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TRZY PERŁY
Przekład autor yzawany Eugenjtisza Bałuckiego.

E l m a  l a k  zbladła,  że Gaevert s  z e rw a ł  się z m i e j s ­
ca,  sp iesząc  z po m ocą .  C hw i lo wa s łabość  minę ła .  S t a ­
r a ł  się us po koi ć  ją-

To m usi  być  p o m y ł k a .  Dla  u sp o k o je n ia  pani  
k a ż ę  p o d a ć  listę pasażerów  „Malabaru* .

Po  p rz e j r zen iu ,  pow iedz ia ł  z a k ło po tany :
Też  n iemu P a n i ą  oszukano .

E lm a  w-stała porywczo .
P rz e p r a s z a m ,  pa n ie  ba ronie .  Zaraz  wyśw-ie 

Hę tę sp rawę .  To  mi  za jmie  k i lka  m i n u t  czasu
Wys z ła  z gabine tu ,  b y  zażą dać  w y t łu m a c z e n ia  od 

- łespera  i, jeśli  za jdz ie  po t rzeba ,  z a p r o w a d z i ć  go do 
b a r o n a  Gaevertsa  W  po czeka ln i  nie by ło nikogo.  Od 
w o źne go  do wiedz ia ła  się, że ten p a n  odszedł  p r z e d  
ehw-ilą.

* * *
E l m a  s i anę ł a  k o m p l e t n i e  zmieszana ,  z a w s ty d z o ­

na  i j ednoc ześn i e  w z b u r z o n a  do  os tateczności .  Pe e r  
Je spe r  uciek ł;  n a t u r a l n i e  wiedz ia ł  z ca łą  pewnośc ią ,  
iż będzie  z d e m a s k o w a n y ,  jeśli  rzeczywiśc ie  za py ta  
o  niego,  z d rugie j  s t rony  nie  m ó g ł  mieć  wątp l iwości ,  
że to bezwzg lędnie  uczyni .

W ty m m o m e n c i e  t r u d n o  było  sobie uzmysłowić

dlaczego  sk ła m a ł ;  bezsprzecznie  skłonił}- go do tego 
w ażne  powody ,  k t ó r y c h  j e d n a k  n ie  m o ^ ła  prze jrzeć ,  

to by ło  n iepoko jące .  Czy będzie  m ia ł  czelność  znów- 
się p o k a z a ć  jej  na  oczy?  I j ak i  n o w y  w y k rę t  zna jdz i" ?

Opuśc i ła  g m a c h  rezydenc j i  i szla w o ln y m  k r o ­
k iem,  rozmy śla jąc ,  co te raz  robić.  Czuła się skrzyw­
dzona ,  ob rażon a ,  o wiele n ieszczęśl iwsza,  niż wogóle 
pow inno było  być, jeśli  jej  rzeczyw-tście nip zależało 
na  ty m  e le ga nc k im  p a n u  Jesperze .

Mia ła  p r z y k r e  wrażenie,  że z an i edb a ła  swój  o b o ­
wiązek  w- s t o su n k u  do  H e n d r ik a ,  że k ażd e  słowo, z j a ­
k ie m  się zwróc i ła  do  P e e r a  by ło jedynie  pr e te ks t em  
do p o g a w ę d k i  z n o w y m  z n a j o m y m .  W y ję ła  no ta tk ę  
o t r z y m a n ą  od  Gaerer t sa .

Przeczy ta ła  n a z w is k o  ch iń sk ie . ,,Ho-Tseng*1. U d o ­
łu było s t a r a n n ie  w y k a l i g r a f o w a n e :

„Ku piec  h u r t o w n i k ,  pożycza  p ieniądze ,  p r aw d o -  
podonni e  l ichwiarz .  Je d e n  z n a j b o g a t s z y c h  ludzi  A r ­
ch ipe lagu .  .Ma a je n c je  na  ca łe m Morzu  P oł ud ni ow e in  
oraz  wr i n d o c h iń s k im  pasie nadbrzeżnym**.

Dalej  by ł  um ie szczon y  adres .  R o zw ażan ia  t rw a ły  
k ró tk o .  W p r a w d z i e  po lecenie  m o ż n a  było  n a z w a ć  
dz iwn em,  lecz. s t o s u n k o w o  sk ą p e  in f o r m a c je  an i  je- 
d n e m  s iowem nie  os t rzega ły  p rz ed  n i eb ezpie czeń­
s tw e m  wizyty  u  Ho-Tseng a .  E lm a  sk inę ła  na  ta k s ó w k ę  
i s i ada j ąc  w y m ie n i ł a  ulicę,  n a  k tó r e j  m ie szk a ł  C h iń ­
czyk.

J e c h a ła  nied ługo ,  I Io-Tseng  osiedli ł  się wpobl iżu

p or tu  W' zacisznej  i sp o k o jn e j  dzielnicy.  Kiedy s tan ę ła  
p rz e d  d łu g im  w y s o k im  m u r e m .  szczelnie o t a c z a j ą ­
cym o g r o m n e  posiad łośc i ,  d oz na ła  uczuc ia  lekkiego 
zan ie poko je n ia ,  k t ó r e m u  się j e d n a k  nie poddał a .

P oczeka ła  aż odjedz ie  s am oc hód ,  p o t e m  zbl iży­
ła się d o  b r a m y  i powiedz ia ł a  ż ó ł te m u  stróżow-i, że 
chce  m ó w ić  z p a n e m  l io -T sengi em .  P o d a ł a  swoje  na  
zwisko,  zosta ła  w p r o w a d z o n a  do  m a łe go  p o k o i k u  s tró 
żówki ,  mu s i a ła ,  p a r ę  m i n u t  czekać  zan i m  od źwi e rn y  
po wr óc i ł  i, schyl a j ąc  się wr g łę bokich  u k ł o n a c h  p o p r o ­
sił, by  raczyła  m u  towarzyszyć .

E l m a  n igdy  wr życiu nie widz ia ł  t a k  cudow-nego 
i t ak  boga tego  ogrodu .  P r a s t a r e  drzewa,  z k t ó ry ch  
m e c h  i splec ione  ga łęzie  zwisły n a  podobiensłw-o d ł u ­
giej r o ó żn o k o lo r o w e j  brody ,  tworzy ły  b a r w n e  p l a m y  
na  s z m a r a g d o w o z ie lo n y c h  łą kach ,  pę k i  kw-iatów-, wy 
g ląda jace  ja k  moty le ,  po ch y la ły  się n a d  m a l e m i  sta- 
w-am , o c e m b r o w a n e m i  w z o r z y s ty m  ka m ie n ie m .  P a r k  
by ł  szeroki  i głęboki ,  a k u n s z t  og rodn icz y  sprawi ł ,  że 
robi ł  w ra ż e n ie  znacznie  w-iększego. niż był  wr rzeczy­
wistości .

P i ę k n a  aleja,  w-ysypana b ły sz czącym  żw irem  p r o ­
wadzi ła  do okaza ł ego  d o m u  Pr zy  wejściu  E lm ę  pr ze ją ł  
inny s łużący  w ś ród  c e r e m o n j a l n y e h  ukłonów- o s t a t e ­
cznie z a p r o w a d z i ł  do niedużego ,  po  eu r o p e j s k u  u r z ą ­
dzonego  pokoju .

Zaledw-ie zn ik ł  j ej  p rz ew o d n ik ,  o tw o rz y ły  się 
d rz wi  i wszedł  s a m  p a n  d o m u ,  s t a r szy  ezłow-iek, o cha -
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C iśn ien ie
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  8 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  11 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  3 
O p ad  2
W fiatr p o łu d n io w o  zach o d n i
Teiul. w zrost.
lHvagi: p rz e lo tn e  opady.

PRZEROW 1EDNIA POGODY W (i PlM -a
Z ach m u rzen ie  zm ienne, z p rzc lo ln y m  m ie j 

.scami deszczem . C hłodno. U m iark o w an e  wia 
łrv  p ó łn o cn o -zach o d n ie  i zach o d n ie .

MIEJSK V
— K linkier w Ostrej Kramie. P o c z y n a jąc  

od p o n ied z ia łk u  Z arząd  M iejski p rz y s tę p u je  do 
•zwożenia k lin k ie ru  do  O stre j B ram y , gdzie w 
p rzy sz ły m  tygodn iu  ro zp o czn ą  się ro b o ty  p rze  
zm ian ie  n a w ie rz ch n i jezd n i. K ostka d rew n ian  i 
jaką jes t w j/łożony te ren  jez d n i w k ap licy  O- 
s tro b ra m s k ie j,  zo s tan ie  zn iesio n a  i zas tąp io n a  
k lin k ie rem .

K lin k ie r z ak u p io n y  zo sta ł w p ań stw ow ych  
z ak ład a c h  klinkierow tych w Izbicy

—  Koboty przy budow ie now ej jezdni na 
ul. N iem ieck iej. Od p o n ied z ia łk u  Z arząd  m ie jsk i 
z am ie rz a  p rzyślą™ ? do b u d o w y  jezd n i z k ostk i 
k a m ie n n e j na  ul. N iem ieck iej Ina o d c in k u  od vd. 
Ż yd o w sk ie j do R a tusza).

Ja k o  da lszy^  e tap  ro b o t p rz ew id z ia n a  jest 
b u d o w a  jezdni k lin k ie ro w e j n a  ul. Im bary .

—  P osied zen ie  K om itetu Rozbudow y. P o ­
siedzen ie  K om ite tu  R ozbudow y w celu  ro z p a trz ę  
n ia  p o d ań  osób u b ieg a jący ch  się o pożyczk i na 
cele b u d o w lan e  w yzn aczo n e  zo sta ło  na godz 2 
v.:ę w to rek  w lo k a lu  m ag is tra tu .

WOJSKOM A
-  Kto dzi- staje przed Kom isją Poborow a.

Dzi.-, 28 m a ja  do p rzeg ląd u  ro czn ik a  19l:t-go 
w inn i zgłosić się w szyscy po b o ro w i z n a zw is­
kam i rozpoczynającem u się -na lite ry  N i O o raz  
n a  lite rę  V  zam ieszk a li w o b ręb ie  ii-go ko 
m isa r jn tu  P . 1*.

P o b o ro w i, s ta jąc!/ do  p rzeg ląd u , w inn i po ­
s iad ać  p rz j sob ie  d o w ó r tożsam ości w zględnie 
fo to g ra fię  po św iad czo n ą  przez o d n ośny  kom i- 
s a r ja t  P. P. o raz  w szelk ie  injie dok u m en ty .

P rzeg ląd  odbyw a się w lo k a lu  p rzy  u l i c  Bu- 
z y lja ń sk ie j 2 jód  godz. 8-ej ran o .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOWARZ.
—• .Stowarzyszenie T echników  P olskich  w

W ilnie w lo k a lu  w łasnym  przy  u licy  W ileń sk ie j 
E r .  35 o rg a n iz u je  cykl z eb rań  d y sk u sy jn y c h  na 
k tó ry ch  m a być p o ru sz o n a  sp ra w a  podnieshm m  
stan u  go sp o d arczeg o  W iileńszczyzny

W  ram ach  p o w yższych  zeb rań  dyskiwsy j- 
nycli będzie  w ygłoszony  d n ia  28 m a ja  o go i i  
19.30 p rzez  p. niż. J a n a  C zern iaw sk iego  odczy t 
na tem a t „ P o trzeb y  R o ln ic tw a Z tem i W ili ń- 
.skiej". R e fe ra ty  u z u p e łn ia jąc e  pow yższe żagnd 
nie-nia w ygłoszą d o k tó r ,1. 1-arbolko o raz  inz. A. 
K rop iw nick i o ]io trzebach  k o m asac ji i m eljo  
raac ji.

W tęp  w olny  i bezp ła tn y . O sobne zap resze- 
i ia rozsy łan e  n ie będą.

Z tN IW E R S Y T E l C
-- egzam in y  M agisterskie na W ydziale Hu 

m anistycznyin  U. S. B. w te rm in ie  le tn im  —
1933— 34 r. ak ad . o d b y w ać  *się będą  w czasie  
o<l 20 czerw ca  19,34 r. Do egzam inów  zgłaszać 
się na leży  p isem n ie  w czasie  od 4 do  9-go 
czerw ca  r. b.

W czoraj w ieczorem  przy u licy  Sadow ej m iał 
m iejsce następujący wypadek:

Posterunkow y p olicji prow adził złodzieja, 
który w pew nej chw ili w yrw ał się  z rąk poli­
cjanta i rzucił się  do ucieczki.

Policjant w szczął pościg  za uciekającym . 
Gdy w ezw ania do zatrzym ania się  nie odn io­

sły  skutku posterunkow y oddał kilka strzałów  
Kula trafiła n ie  uciekającego opryszka, lecz je ­
dnego z przechodniów , prz szyw ając mu lew e  
ram ię.

Lekarze orzekli, że stan chorego jest po-

Wałkiem po głowie.
W czoraj w ieczorem  przy u licy K alw aryj- 

skiej m iał m iejsce następujący wypadek:
Przechodzący u licą 34-Ietui piekarz <1. ltyn- 

dziuu (K alw aryjska 65) został znienacka napa 
dnięty przez dw ie kobiety i jednego m ężczyznę  
N apastnicy zadali R. Kilka uderzeń w ałkiem  po 
głow ie poezem  szybko zbiegli.

P oszkodow anego przew ieziono do ambuln-

torjum  pogotow ia ratunkow ego gdzie udzielono  
mu pierw szej pom ocy.

Jak tw ierdzi poszkodow any napadu dok o­
nali w ynajęci przez jego żonę, z którą żyje od  
dw unastu lat w separacji, spraw cy.

O wypadku pow iadom iono 4 kouiisurjat 
P. P., który w szczął w tej spraw i? dochodzenie.

MI EJSKI  T E A T R  L E T N I
w  Ogrodzie po -  B e rn ard yń skim. 

D Z I Ś
o  g o d z .  8 . 3 0  v r i e cx .

„TOWARISZCZ‘5
Jutro, w t o r e k  2 9 . V

CUDZE DZIECKO

R Ó Ż N E
—  Pokaz chorób i szkodników  roślin  upra­

w nych  pó łn o cn o  —  w sch o d n ie j .Polski zo stan ie  
o tw a rty  w p ierw szy ch  d n iach  cze rw ca  br. w !o 
k a łu  M uzeum  P rz j  ro d n iczego  U. 5. B. (Z ak re to - 
w a 2.3) i

W  zw iązk u  z o rg a n iz ac ją  tego p o k azu  M u­
l tu m  P rz y ro d n icz e  będzie zam k n ię te  począw-szy 
o 1 jio n ie d z ia łk u  28 lun.

,() d acie  o tw arc ia  p o k azu  n a s tą p ią  o sobne  za 
w iudom ien ia.

Zatrzymanie trzem  
narodowym  sorjalttów \

W ezoraj w ieczorem  gdy w sodow iarn i Cejklń 
sk iej przy ui. W ileńsk iej znajdow ało  się  kijku 

chrześcijan  w drzw iach pojaw iło się  nagle trzech  
osobników  w czapkach akadem ickich , którzy 
zaczęli szydzić z kupujących i w zyw ać ich do 
niezw łocznego opuszczenia  sk lepu żydow skiego.

Pow iadom iony o  tein policjant agitatorów  
zatrzym ał i odprow adził do 3-gn kóinisnrjalti 
lb  P., gdzie sporządzono protokół za za k łó ce­
nie spokoju  i przeszkadzanie w handlu

Spraw cy staną przed sądem  starościńskim

Na wileńskim Druku
OKRADZENIE APLIKANTA ADWOKACKIEGO  

W czoraj w ieczorem  przy w yjśeiu  z teałru  
nieujaw niony złodziej w ykradł z tylnej kieszeni 
spodni aplikanta adw okackiego p. Miłku N ow i­
ckiego L-itefańska 1) portfel skórzany, zaw ie­
rający i (KI zł.

O kradzieży poszkodow any pow iadom ił od 
nośny knm isarjat policji. {c|.

JUŻ JUTRo PREMJERA największego filmu świata

W S C H Ó D  S Ł O Ń C A
w  kinie „P A N"

D z l i  nieodwołalnie ostatni dzIeA I

p * ” J SILWJA SIDNEY 
O d m ę t  H i c y

w  n o w y m  w i e l k i m

  _  t r i u m f i e
F i l m ,  k t ó r y  w z b u d z i ł  p o w s z e c h n e  z a i n t e r e s o w e n i e ,  
w y ś w i e t l a  »i ę  o b e c n i e  z r e k o r d o w e m  p o w o d z e n i e m  

_  n a  e k r a n a c h  N e w - Y o r k u ,  P a r y i a  i  L o n d y n u .
N A D  P R O G R A M :  Dodatki d Jw ię k o w e  i najnow szy Fox. ( U w a g a :  T y l k o  n a  n a s z y m  
e k r a n i e  CO t y d z l e A  n a j ś w i e ż s z y  t y g o d n i k  z f i a J n O W S Z O m i  w y d a r z e n i a m i  ź a  t y d z i e ń  b i e ż ą c y

J u t r o  p r e m j e r a .  C z y t a j c i e  a n o n s y .

R O Z Y  i 
C A S IN O

Dziś wielka premiera!
Henry Kinga d r a m a t  p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z i e j  d r a ż l i w e  z a g a d n i e n i a  p .  t .

„ M I Ł O S T K I . B A L E T N I C Y "
W r o l .  gł.ELISSA LANBI W A R -  
N. B fłX TER , V lK T 0 R  JO R Y  

I MIRIAM JO R D A N .

T r e ł ć ,  k t ó r a  s t a n o w i  s e n s a c j ę  d l a  k a ż d e g o l  P r z e p y c h  o l ś n i e w a j ą c e j  w y s t a w y l
B a l e t  w  k t ó r y m  u d z i a ł  b i e r z e  2 0 0  n a j p i ę k n i e j s z y c h  t a n c e r e k  ś w i s t a !  _ _ _ _ _

BŁĘDY i SZ LENSTWA

TELEGRAM! Ina B e n t a ,  ro sy isk i  chór S iem ion ow a
Tragicznie zmarły ZBIGNIEW STANIEWICZ

„HANKA" <0“ '  "T.T? R0XYo r a z  Olga K AM IŃ SKA w y s t ą p i ą  w k r ó t c e  
w  p r z e b o j o w y m  f i l m i e  p r o d u k c j i  polsklfl] p .  t .
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M o t t o :  C z y  k o b i e t a  m o ż e  z n p o m n i e ć  s w ó j  p i e r w s z y  p o e a ł u n e k ?
S E N S A C J A  D N I A l ! !

Rendez-vous w Wiedniu
T o  —  w i e l k i  r o m a n t y c z n y  f i l m ,  t c h n ą c y  ż y c i e m ,  c z a r o w n e m i  d ź w i ę k a m i  w a l c a  i u p o j o n e m i  

c z a r d a s z a .  To  —  n o c  s z a l e ń s t w ,  u p o j e ń  i m i ł o ś c r  n a d  m o d r y m  D u n a j e m .
W  r o l i  a r c y k s i ę c i a  R u d o l f a  v f H a b s b u r g a  John B arrym ore  i n i e z a p o m n i a n a  b o h a t e r k a  

„ K a w a l k a d y *  O f d n a  W y n p r d ,  P i k « n t z . a  t r e ś ć !  K a p i t a l n a  g r a !  P r z e p y c h  w y s t a w y l  
N A D  P R O G R A M :  Atrakcje. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  2-e>

c o lo s s e u m j Martwy dom A r c y d z i e ł o  o p a r t e  n a  p a m i ę t n i ­
k a c h  g ł o ś n e g o  p i s a r z a  W . Do­
stojewskiego. I l u s t r u j e  d z i a  ł a l -

n o ś ć  k o n s p i r a c y j n ą  d a w n e j  c a r s k i e j  R o s j i .  W y t w ó r n i a  „ S o w l t i n o "  w  M o s k w i e .  W v l c o n a w c y  n » j -  
w i ę l c i i  a r t y ś c i  s c e n  m o s k i e w s k i c h .  N A  S C E N I E  : GOCSi l tkl  r G W j O W G  p.  t .  DO C Ó R Y  N 0 6 A M I 

o r a z  a k t ó w k a  Djabeł nie Żona. C e n y  o d  25  gr .

O GN IS K O | E m o c j o n u j ą c y  f i l m d ź w i ę k

r e ż y s .  s ł y n .  TurżaAsklego Śpiewak Nieznany
W o b e e  w y s o k i e j  w . i t o i c i  e r t y s t y c i n e j  i  w i e l k i c h  k o s z t ó w  s p r o -  f  A C I M I !  1 f c O Y Y  
w a d z e n i e ,  ł l l m | b ę d i i e  w y ś w i e t l a n y  j e d n o c z e ś n i e  w  d w ó c h  k i n e c h
3 e a n s e :  4 — 6 __ 8 __ 1 0 . 16 .  B i l e t y  h o n o r o w e  b e z w z g l .  n r w . m e .

w miech główn̂ h LUCj a n  M u r a to r e  «« S.mone Ctrdan i Jim Geraid
w y b i t n y  t e n o r

N A D  h r o g r a M :  Najnowsze tygodniki Foxa.

r a k t e r y s t y c z n e j  g łowie;  E lm ie  się zdawało ,  że już  k ie ­
dyś w idz ia ła  tg głowę. Na tur a ln ie ,  przecież w m u z e ­
a c h  h o l e n d e r s k i c h  n ie raz og ląda ła  rzeźby bon zów 
i m ę d r c ó w  chińsk ich ,  do k t ó r y c h  byl p o d o b n y  ten sę- 
dziw y starzec.

Ho-Tseng  mia ł  na sobie s z a r j  p łaszcz je dw abny ,  
z n i sk im kołn ie rzem,  z ob rzeżon em i  r ę k a w a m i  i z sze­
rokim.  o z d o b n y m  pasem.  Kłania jąc się, złożył  na  p i e r ­
si c ienkie,  szczupłe  ręce. Ma jego tw a rzy  zastygł  
u p r z e j m y  uś miech  P r z e m ó w i ł  po  h o le nd e r sk o  z. o b ­
cy m  m ię kk o  b r z m i ą c y m  a k c e n te m :

—- Szczęś liwy jes t em  d os to jn a  pani .  ze dos tą p i ł em  
zaszczytu po w i t an ia  jej  u siebie. Raczy  pani  zając: 
mie jsce w m o i m  n ę d z n y m  d o m u  i ro z k a z y w a ć  sw o je ­
mu  na jn iż s z e m u  słudze.

E lm a  usiad ła  t rochę  zde to n o w a n a .  W p ra w d z ie  
wiedz ia ła ,  że ta kw iecista m o w a  bv ła  n iczem innem 
ja k  grzecznością,  pewneg o  ro d za ju  ce re m o n ja ł em ,  nie 
m a j ą c y m  żadnego  znaczenia  —  je d n ak  w p ie rwsze j  
chwil i  czuła się z a skoc zon ą  i mu.siała zebrać'1 myśli ,  
z an im  zdołała wypowiedz ieć  ceł swojej wizyt}

- S z u k a m  męża.  k tóry  p o d o b n o  zginą ł podczas 
ka t a s t r o fy  i po ża ru  „ M ala ba ru  Mam d a n e  p r z y p u ­
szczać,  że zos ta ł  u r a t o w a n y ,  choc iaż  władze  h o l e n d e r ­
skie nic o tern nie wiedzą.

H(.{-‘T seng  sk i ną ł  głowią.
Pani  nie chce  powiedzieć,  d laczego lak  sądzi?  

je s t fnn  z m u s z o n y  Śz* no w ać  ta jemn icę  pani .

E lm a  w zak ło p o ta n iu  p a t r z y ła  na  podłogę.  Po  
e e r e m o n j a l n e m  p o w i t a n iu  po ka za ło  się na  s a m y m  p o ­
czą tk u  ro zm ow y,  jak  d o s k o n a le  posiad ł  ten s t a ry  n ie ­
zwykły  Ch ińczyk  e u ro p e js k ą  m e to d ę  prz ezornego  
p r o w a d z e n i a  dy sk us j i  Pod nios ła  wzrok .

—  Zdaje  mi  s ię ,  że p o z n a ł a m  m ęża  na  fo tograf j i  
z rob io ne j  rW R and je rm a ss in .  P o w ie dz ia no  mi że pa n  
może więcej  zdziałać,  niż władze.. .

Ho-Tseng  u ś m ie c h n ą ł  się os trożnie ,  z ką c ik ów  
oczu wyszło j r romienia mi  tysiące  d r o b n y c h  z m a r s z ­
czek i po kr y ł o  ca łą  twarz .  Nie od ezwał  .się, czeka 
jąc  na dalszy ciąg.

— Mąż w r a c a ł  do  k ra ju ,  nie wiem,  d laczego  do 
lej p o ry  nic z a m e ld o w a ł  się Może  z a c h o r o w a ł  m oże  
znów spo tk a ło  go jak ieś  nieszczęście. . .

Ho-Tseng  t a r g n ą ł  się. za ucho  i zapyl a ł  k ró tko :
— Ma p an i  p r zy  sob .e  fo to graf ję  m ęża ?
Elm a wyję ła  z to r ebki  fo tog ra f j ę  ł l e n d r i k a  i w r ę ­

czyła mu.  Chińczyk  d ług o  się pr zygląda ł ;  an i  j e d n e m  
drgni ęc ie m  tw arzy  nie zdradzi ł ,  czy zna tego cz łowie­
ka. czy też wozi go po raz p ie rwszy  w życiu.

Po ki lku m i n u t a c h  zapyta ł :
- Gdzie p r a c o w a ł  m ąż  p an i?

Osta tn io  z a j m o w a ł  się p o ło w e m  pereł .
—  Tak,  tak.. .  Po ł ów  pereł ,  m ó w i  pani. . .
Ho-Tseng znów  się p o g r ą ż y ł  w  rozmyślan iami .

Machina ln ie  ta r ga ł  lew u ucho,  t r z y m a j ą c  fo tografję  
w p r a w e j  ręce, wyc iągnię te j  na ca łą  długość,  j a k  to

czynią  s ta r zy  ludzie,  do tknięc i  da lek ow zro^z nośc ią .  
P o te m  p o k ;wa ł  głową.

—  Hooge. . .  perły. . .  lak.  I pan i  myśli ,  że on jest  
w B a nd j er  nr a s s i n ?

—  P o z n a ł a m  go na  zd jęc iu  l i lm o w e m .  „ Eury an -  
Ihe" weszła do  p o r t u  z p a r t j ą  rozbi tków.  On stał  na  
wybrzeżu  w t łumie  widzów i p r zy gl ąd a ł  się.

Ho-Tseng  podn iós ł  oczy:
— Zrobię  wszystko ,  co będę mógł,  aby  pan i  w n a j ­

k ró ts z y m  czasie o t r z y m a ła  wiadomo ść .  P a n i  p r ę d k a  
się dowie ,  czy on jest  w  B a n d je rm a s s in .

E l m a  zapy ta ła  t rw ożn ie  i n ie pewnie :
-— C h c ia ł a m  zapylać ,  czy nie zechce  p a n  o k r e ś ­

lić h o n o r a r j u m  za p o s z u k i w a n i a ? Nie wiem.. .

C h iń c z y k  p o k i w a ł  g łową:
—  Nie, sz a n o w n a  pani .  Cieszy m n ie  ba rdzo .  ż.e 

mogę  pa n i  usłużyć .  Jeśl i  pan i  m a  inne  p y ta in a  lub t ro ­
ski — proszę  mi  się zwierzyć.

E l m a  podnios ła  ,ie i zapyta ła ,  s i ląc się na zu pe łn ą  
oboję tność

—  Czy me  zna  j jan p r z y p a d k i e m  n ie jak iego  
pana  Jeąpera ,  Peera  Je s p e r a ?

‘Po raz  p i e rwszy  zmieni ł  się w yraz  tw a rzy  Chin 
czyka,  rozjaśn i ł  ją szczery  uśmiech .  Zd awa ło  się, że 
w ty m m o m e n c i e  by ł  pod  w ra ż e n ie m  iak ichś dob rych ,  
rad o sn y ch  myśl i .

(B. c. n.)
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